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SPIS RZECZY.

CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 

z Królestwa i z Cesarstwa.
CZĘŚÓ NIEURZĘDOWA. —  W y c h o w a n ie  pu- 

bliczne.
Wiadomości zagraniczne.
Wiadomości rozmaite.
O Taryfach opłat targowego, jarmarcznego i t. p., 

pobieranych po miastach rządowych i prywa­
tnych w Królestwie Polskiem.

O wystawie T o w a rz y s tw a  zachęty sztuk pię­
knych w W a rsz a w ie .

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Teatr.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Obwieszczenia. *

C Z J g S C  N I E U R Z Ę D O W A .

CZĘSC URZĘDOW A.

J u t r o  r o c z n i c a  u r o d z i n  J e j  C e s a r s k o -  

K r ó l e w s k i e j  M o ści N a j j a ś n i e j s z e j  C e ­
s a r z o w e j  M a r j i  A l e k s a n d r o  w  n y , k t ó ­

r a  o b c h o d z o n ą  b ę d z i e  j a k o  u r o c z y s t o ś ć  
d w o r s k a  p i e r w s z o r z ę d n a .

W dniu wczorajszym o godzinie 9 wie­
czorem raczył przybyć do Warszawy 
z Petersburga. J e g o  C e s a r s k a  W y ­

s o k o ś ć  W i e l k i  K s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  

A l e k s a n d r o w i c z .

i -uistracyjna Królestwa na posiedzeniu
' , '  z L l P e a  r. b. na przedstawienie Komisii 

Rządowej Sprawiedliwości, zapis rs. 150 dla ko­
ścioła parafialnego w Węgrze, przez n ic d y  Ks 
Franciszka Smolińskiego, testamentem £  formie 
aktu publicznego na d. 13 (25) Grudnia 1850 r. 
urzędowuie sporządzonym uczyniony, w myśl art. 
910 K. C., z zachowaniem praw osób trzecich i pod 
Warunkami bliżej w akcie oznaczonemi, zatwier­
dziła.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości. — Ogłasza, 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowie­
niem z d. 15 (27) Czerwca r. b. Nr. 11,652, zapis 
rs. 150 dla klasztoru KK. Reformatów w Siennicy 
przez Katarzynę z Kopycińskich Mroczek, aktem 
na dniu 25 Czerwca (7 Lipca) 1858 r. urzędownie 
sporządzonym prawnie zaakceptowanym uczyniony, 
w myśl art. 910 K. C. z zachowaniem praw osób 
trzecich i pod warunkami bliżej w akcie oznaczo­
nemi , zatwierdziła. —  Z upoważnienia: Dyrektor 
Kancelarji, Radca Stanu J. Dmowski.

0 Sidzinie trzy kwadranse na trzecią, do 
J • Naczelnika Rządu Cywilnego, wysiadającego 
z powozu przy głównych schodach gmachu Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu, strzelono z pisto­
letu. Sprawcę zamachu’ dotąd z nazwiska niezna­
nego, ujęto.

JW. Naczelnik Rządu Cywilnego raniony nie 
został.

Przyjechali z Petersburga do Warszawy:
Hrabia Perowski Jenei î nr ■ ^

C f S a h s k i f T  M ośrr w  i ■ ,0 r  0 rszakuC e s a r s k i e j  M ości. Minkwic Jenerał-Major, Na­
czelnik Sztabu wojsk w Królestwie Polskiem- a JW
Tajny Radca Karnicki z llzymu.

Z biba
Z Petersburga 31 Lipca.

(v s . )  Ro5 otrzyman° depeszez 17go i 18go lipca
Dzieci', znajduia8s1 f K,K M° ŚCIE 1 Dostoj ne Icn 4 w pożądanem zdrowiu.

N a j j a ś n ie j s z y  P a n , N aj
. ,̂-anicp na ‘2 ?Jłnhościwiej udzieliwszy urlop za granicę na z miesiące
.  • T.,mnw<skirtni, n  ’ lzeczywistemu rad­cy tajnemu Jytnowsniemu, dla porflt . ,

a riplnienie ,1 1 or*lt°warna nadwe­rężonego zdrowia, peiuieme, doczasu
obowiązków ministra sekretarza stanT kr^stw a 
Polskiego, ze wszyslkiemi prawami do urzeJ„ teIo  
Przywiązanemi, Najwyżej rozkazać raczył powie­
rzyć towarzyszowi tegoż, senatoiowi, tajneniu rad_ 
cy Plutouowowi.

Przez Najwyższy ukaz z d. 29 maja (v. s.) do­
zwolone zostało lir. Janowi synowi Michała Tysz­
kiewiczowi, urządzić z zostających w jego posiada­
niu majątków ziemskich Birża i Sołomiejec jedną or­
dynację, pod nazwiskiem Birżauskiej, według ogól­
nych przepisów odziedzicznych ordynacjach i na za­
sadach przedstawionych przez hrabiego Tyszkie­
wicza.

Wychowanie Publiczne.
Przy zbliżająeem się rozwinięciu Ma- 

gistratury, którą prawo obecne na czele 
i straży Oświecenia publicznego posta­
wiło , nie odrzeczy będzie zaznajomić 
po krotce Publiczność z głównemi pod­
stawami jej organizacji i wskazać wła­
ściwe ich znaczenie,

Nie będziemy tu mówić ojej szczegó­
łach, tyczących się spraw duchownych, 
albowiem zamiarem naszym jest okre­
ślić bliżej te tylko jej atrybucje, których 
celem jest oświecenie publiczne.

Pod tym ostatnim względem najwa­
żniejsze czynności Komisji Rządowej 
W  yznań i Oświecenia Publicznego, na 
mocy art. 35, 37 i 45 tejże organizacji, 
w dniu 27Grudnia (8 Stycznia) 18(5 ‘/2 r. 
Najwyżej zatwierdzonej, załatwiają się 
głównie na posiedzeniach Rady Ogólnej, 
do której składu, oprócz członków z urzę­
du, wchodzą jeszcze członkowie honoro­
wi, oddzielnie przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a - 
n a  do tej czynności powołani. Obok Rady 
Ogólnej ma jeszcze Komisja Rządowa 
dodaną sobie Radę Wychowania, w któ­
rej także, oprócz członków z urzędu, są 
członkowie przybrani.

Pod rozwagę Rady Ogqjnej oddawa­
ne będą kwest je tyczące s ię : otwarcia 
nowych Zakładów Naukowych, ich reor­
ganizacji, przeniesienia lub zwinięcia) 
projektów i prograinatów do nowych 
instrukcij szkolnych i t. d.

Zadaniem członków przybranych wlia- 
dzie Ogólnej będzie informować Komi­
sję o głównych potrzebach, jakie kraj pod 
względem oświecenia publicznego mieć 
może. Przypatrując się bliżej młodzieży 
szkolnej za granicami szkoły i w kole ia- 
milijnem i towarzyskiem, mając ściślejsze 
i poufniejsze stosunki z jej rodzicami, bę­
dą oni mogli w każdym razie oświecićKo- 
misję, jakie owoce jej zarządzenia wy­
dają, jakie potrzebne są w nich zmiany, 
gdzie są braki i jak je uzupełnić należy. 
Tym sposobem członkowie ci staną się 
niejako pośrednikami między Władzą 
Edukacyjną a krajem, stanowiąc ogni­
wo, łączące instrukcję szkolną z wycho­
waniem młodzieży w jej kółku domo- 
wem i familijnem, gdzie to jej wy­
chowanie uzupełnia się i dojrzewa.

W spólnie więc szkoła i dom pracować 
będą nad wychowailjem młodego, poko­
lenia, a organem wzajemnego pokombi­
nowania się tych dwóch zarówno wa­
żnych czynników staną się członkowie 
do Rady Ogólnej Komisji Rządowej 
przybrani. Oni bowiem, jak z jednej 
strony wniosą do wychowania szkolnego 
domowy element, tak z drugiej poglądy 
W ładzy na najwłaściwszy dla kraju kie­
runek edukacji, przy ich współudziale 
wyrobione rozpowszechnią, utrwalą i w 
domowe ogniska przeszczepią.

Inne jest znowu zadanie RadyW ycho- 
wauia. Do jej a tryb uc ij należą bardziej 
specjalne kwestje. Badając środki i uspo­
sobienia młodzieży, wskazyivac ona ma 
przedewszystkiem w jaki sposób to co 
zrobionem być winno, nąjwłaściwiej, 
naj użyteczniej dokonauem być może. 
W  Radzie więc takiej zasiąść powinni 
ludzie kwestją wychowania ze stanowi­
ska praktycznego obrabiający) weterani 
nauki; ludzie, którzy wiek swój spędzili 
na nauczycielskich pracach, lub którzy 
w zawodzie swoim ciągłą styczność 
z kształcącą się młodzieżą mają; naresz­
cie tacy, których imiona chlubnie na po­
lu piśmiennictwa lub sztuki znane, upo­
ważniałyby władzę edukacyjną do opar­
cia się z ufnością na ich zdaniu w sposo­
bach, jakich może użyć do harmonijnego 
rozwoju młodzieży krajowej wszystkich 
władz umysłu i serca, z których płyną 
cnoty towarzyskie i publiczne, które 
podnoszą i uzacniają człowieka.

Takie jest znaczenie Rady Ogólnej 
Komisji i Rady Wychowania Publiczne­
go. Władza Edukacyjna, tak w jednej, 
jak i w-drugiej potrzebuje czynnego u- 
działu ludzi światłych, poczucie praw­
dziwego obywatelstwa w sercu swem 
noszących. W idziała też ona kiedyś w Ra­
dzie swej naj pierwsze w kraju imiona, 
,jak Staszyców, Potockich, Woroniczów, 
Zamojskich, Tarnowskich. I  dziś, bez- 
wątpienia, każdy prawy obywatel po­
spieszy za przykładem Ojców, połączyć 
swe usiłowania z usiłowaniem Władzy 
Edukacyjnej, aby oświecenie kraju we­
szło na właściwy kierunek, aby umysły

młodego pokolenia zwróciły się ku”temu 
tylko, co prawdziwie pożyteczne lub pię­
kne, co naturę ludzką podnosi i uzacnia, 
co jedynie zapewnić może tę błogą przy­
szłość, jakiej każdy dla Ojczyzny sirej 
tak gorąco pragnie.

_  WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. Ą )

Ojfólme Sprawozdanie.

Obawy co do zamiarów Garibaldego dotąd 
nie uspokoiły się. Pomimo własnoręcznego 
listu królewskiego, pomimo królewskiej pro­
klamacji, pomimo próśb deputacji wysłanej 
przez prefekta Palerm o jen. Cuggia, i rad da­
wnych przyjaciół, były dyktator, jak  donosi 
depesza z T urynu nie chcc porzucić swego 
zamiaru. Jednakże taż sama depesza wyraża 
nadzieję, że przyjdzie do zgody bez użycia s i­
ły, nie wskazując jakim  sposobem to nastąpi. 
i/idependance belge sądzi, że Garibaldi w obec 
takiego potępienia jego zamiarów przez uko­
chanego monarchę, przez gabinet i prawną 
reprezentację kraju, odroczy znowu spełnie­
nie najżywszych swych pragnień, nie dla te­
go aby nic miał siły do urzeczywistnienia 
swych zamiarów, lecz dla tego, iż pojmie, że 
im  większą ma popularność, im bardziej głosu 
jego słuchają masy, tern większą, interesa 
W łocli, zalecają m u roztropność, aby przez 
wojnę domową nie przyprowadził do zguby 
losów swego kraju. Dotąd wszakże nie oka­
zuje się, aby Garibaldi poddał ucho takim  
uwagom; wszakże z powodu energicznych 
przedsięwziętych przez rząd włoski środków 
ostrożności, można przypuszczać, iż do wojny 
domowej nic przyjdzie i gabinet p. ltatazzego 
otrzyma zwycięztwo. Lecz jak utrzym u­
je  Indt!peudance belge, podobno zwycięztwa 
dwa razy się nie otrzymują, a ju |e li p. Rataz- 
zi nie chce zupełnie stracić wpływu naopinję 
publiczną we Włoszech, powinien zaczerpnąć 
w teraźniejszym wzburzeniu potrzebną m oral­
ną siłę, do objęcia kierunku ruchu.

Że Cesarz Francuzów pragnąłby załatwić 
kwestję rzymską, to okazuje się z usiłowań 
jego w celu skłonienia mocarstw do zebrania 
kongresu, który dałby mu moralne do tego po­
parcie. Zwołanie jednak kongresu ciągle napo­
tyka trudności, mianowicie ze strony gabine­
tu wiedeńskiego, który przesłał p. M etterni- 
chowi instrukcje, zalecające mu przecząco 
odpowiadać na wszelkie ze strony paryzkiego 
g a b in e tu  p ro p o z y c je , p o d d a n ia  kw estji w ło ­
sk ie j ro z s trz y g n ię c iu  k o n g re s u  e u ro p e js k ie ­
go. P o d o b n o  i gabinet angielski nie bardzo 
chętnie zgodziłby się na fraucuzkie propozy­
cje w tym  względzie. Nim jednak kongres 
będzie mógł wyrzec swe zdanie, spodziewają 
się, iż Cesarz Napoleon w mowie swej w d. 
15 sierpnia, wskaże swe zamiary co do roz­
wiązania tej kwestji.

Pomiędzy załogą francuzką w Rzymie a 
wojskiem papiozkiem, panuje silna nienawiść. 
Pierwsze starcia miały miejsce w czasie prze­
glądu wojsk, kiedy Papież zakładał kamień 
węgielny koszar na miejscu niegdyś obozu 
pretorjańskiego, lecz następnie przybrały one 
tak gwałtowny i złośliwy charakter, że 
Mousignor Merode uznał za stosowne oddalić 
batalion żuawów papiezkich z Rzymu i wysłał 
go do Marino. Mimo to, nienatviSc nie osła­
bła, a kiedy niedawno spotkał się patrol pa- 
piezki z francuzkim w okolicach Anagni, 
skutkiem  szyderstw togo ostatniego przyszło 
do sporu i walki. W ładze wojskowe francuz- 
kie oddają pod sąd wojskowy fraucuzki, żoł­
nierzy papiezkich w razie zajść z żołnierzami 
francuzkiemi, jakkolw iek arm ja papiezka 
wcale pod względem karności nie zależy od 

jenerała Montebello, którem u jedynie dano 
prawo, wydawać jej rozkazy w czasie dzia­
łania, to je s t wskazywać w jakiej sile i gdzie, 
jakie ma zajmować pozycje, w razie zapo­
wiedzianych demonstraoij i t. p.

Co do konferencji konstantynopolitańskiej, 
różne krążą pogłoski. Patrie zapewnia, że 
rząd serbski, działając w duchu pojednaw­
czym, ustąpił od żądania zburzenia twierdzy 
Belgradzkiej, zgadzając się na utrzym anie 
w tym  względzie zupełnego stal u quo. W ia­
domo, dodaje, ten dziennik, że w kw estji tej 
najważniejszej ze wszystkich, zdania mocarstw 
były podzielone. Teraz kiedy została usunię­
ta, reprezentanci będą się zajmować tylko 
drugorzędnemu kwestjami, w których bezwą- 
tpienia łatwiej będzie im porozumieć się. 
W iadomość ta, tak  jest sprzeczna z u- 
sposobieuiem całej ludności serbskiej i tam ­
tejszego rządu, iż trudno dać jej wiarę; 
oprócz tego, ja k  zapewnia jedna z kore- 
spondencij berlińskich, naw et Anglja nie 
przemawia za utrzymaniem zupełnego sia­
ta quo i chce sprowadzić do najściślejszych 
granic prawo załogi, jakiego domaga się Por- 
ta  na  podstawie traktatów . W istocie trak ta­
ty  te, to jest: konwencja z 7-go października 
1826 r., trak tat Adrjanopolski z 12-go wrze­
śnia 1829 r., liaty z 183U i 1833 r., oraz 28 
i 29 art. trak ta tu  paryzkiego z 1850 roku, nie 
wspominają wcale o praw ie Turków do zaj- 
monia przedmieścia leżącego w rajonie tw ier­
dzy belgradzkiej, równio jak  bram i walów sa­
mego miasta, i jak  litera tak i duch tych trak ­
tatów, prawo załogi jedynie rozciągają do sa­
mej tylko wyłącznie twierdzy. Podług tejże 
korespondencji, P o rta  byłaby skłonna do ta ­
kiego ustępstwa, Austrja zaś nie śmie jaw nie 
wystąpić, żeby n ie  narazić sobie poddanych 
swych Serbów. Francja, jakkolw iek okazuje 
n a  k o n fe re n c ji  usposobienia pojednawcze, 
bardziej skłania się do życzenia Serbów ;Prusy 
zaś podobno zamierzają przyjąć w tym  wzglę­

dzie p o lityk ę  angielską; w szakże, z powodu  
ciągle prowadzonej przez gabinet w ied eń sk i 
w ojny z gabinetem  berlińsk im  na p olu  p o li­
ty k i n iem ieckiej, ostatn i, m oże zechce k orzy­
stać z m ożn ości odw etu  w  spraw ie w sch o ­
dniej.

Gazeta W czerska uważa za przedwczesną w ia­
domość, jakoby zaraz teraz, po powrocie ele­
k to ra heskiego do Kaselu, stosunki pomiędzy 
dworem kaselskim  a berlińskim zostały przy­
wrócone, i sądzi, że dopóty' poseł pruski nie 
zostanie uwierzytelniony przy dworze kasel­
skim, dopóki w P rusach nie nabędą przeko­
nania, że rząd elektoralny ma szczery zamiar 
przywrócenia ustawy z 1831 roku. ‘ W edług 
tegoż dziennika, wkrótce zostaną zerwane 
stosunki dyplomatyczne pomiędzy Berlinem 
a Kopenhagą, z powodu sporu szlezwicko-hol- 
sztyńskiego.

Jakkolw iek program podany przeź- kore­
spondencję z nad Menu, nie ma wcale chara­
kteru  urzędowego, ani nawet nie może być 
przypisyw any p. B ism arck-Schonliausen, 
w każdym razie uważają go za wyrażenie 
ogólnego usposobienia. Powszechnie czują 
potrzebę, aby P rusy  jak iś krok uczyniły, k tó ­
ryby ich ze stanow iska obecnego wyprowa­
dził; poYvszechnie uważają obecny czas za 
bardzo stosowny do tego, a teraźniejszy ga­
binet za zdolnyr do korzystauia z pomyślnej 
chwili. Nieporozumienie z Austrją, głównie 
podsyca takie myśli.

A n s IJa .
Londyn, 2 Sierpnia. O nędzy panującej w 

okręgach fabrycznych, przerabiających ba­
wełnę, przyjdzie się nam  długo jeszcze sły­
szeć, jakkolw iek izba gmin zakończyła już 
swoje w tym  irzględzie obrady. Rząd ustąpił 
we wszystkiem żądaniom izby, w czem po­
szedł przeciw własnemu przekonaniu, nie 
chciał bowiem ściągnąć na siebie zarzutu, iż 
sprzeciwia się mężom, którzy jako  fabrykan­
ci i mieszkańcy Lancashire’u, powiuniby le­
piej niż ktokolwiekbądź inny; znać tameczne 
stosunki. Gabinetowi chodziło tym  razem o 
poparcie zasady, gdyż na praktyce obojętnem 
mu jest, czy mieszkańcy Lancashire’u wnosić 
będą większe na ubogich opłaty, czy teźzahy- 
potekująte ostatnie w celu zawarcia pożyczki, 
której raty będą opłacać sami w przeciągu cza­
su, jaki uznają za najdogodniejszy dla siebie. 
Cobdenbył za pożyczką i przeprowadził swój 
plan. Gosię tyczy izby lordów, wątpić należy 
iżby znalazła co do zarzucenia bilowi przyjęte­
mu przez izbę gmin, chodzi tu  bowiem o kwe- 
stję finansową,która ściśle biorąc, nie należy' do 
atrybucij izbyr lordów. Dzienniki opozycyjne 
powstają silnie na pierwszego m inistra za jego 
w izbie gmin ustępstwo. Lecz cóżbyr one po- 
wiedzialyr, gdyby' lord Palm erston sprzeciwił 
się był wnioskom ludzi lepiej w kwestji, o 
której tu  mowa, poinformowanych? Byłyby 
go one nazwały znowu dyktatorem, odrzuca­
jącymi lekkom yślnie zdanie innych, i wyrzu- 
całyby mu nędzę, pomiędzy robotnikam i pa­
nującą, W  ogóle dzienniki powyższe zale­
dwie ukryć zdołają niezadowolenie ze spokoj­
nego zakończonia sesji parlam entarnej.

Przesilenie panujące w Lancashire zaczyna 
już być uważane jako wielka kwestja naro- 
dowra. W  całym kraju zbierane są dla tame 
cznych robotników składki. Jak iś  robotnik 
wzywa za pośrednictwem Adcerlisera swych 
kolegów londyńskich, ażeby opłacali tygo­
dniowo po jednym  penny (5 j± groszy) od 
głowy, co licząc 100,000 robotników, przyno­
siłoby przeszło 100 funt. ster. tygodniowo. 
Lord mer zbiera także sk ładki, do których 
wpływają od czasu do czasu znaczne ofiary.

Wychodzący w  Londynie The Index, po- 
ktrięcony' interesom secesjonistów, doradza 
państwom europejskim ażeby' wystąpiły w 
W aszyngtonio z pośrednictwem, zapewniając, 
że Północ doszła do takiego stopnia rozstro­
ju, że cieszyłaby się z małego nacisku dyplo­
matycznego, proponującego jej warunki uk ła­
dów. Pod małym naciskiem rozumieć tu  
należy' zagrożenie uznaniem stanów południo­
wych na przypadek odrzucenia przez rząd 
waszyngtoński wszelkich propozycij, mają­
cych na celu położenie końca wojnie do­
mowej.

8padek po lordzie Ganuing został na dro­
dze sądowej przeprowadzony. Został po nim 
kapitał wynoszący 250,000 fun. ster. (prze­
szło 10 milionów zł. poi.) Ponieważ małżonka 
jego, lady Canning, poprzedziła go do grobu, 
przeto na zasadzie testam entu spisanego w 
1841 r., dziedziczy po nim jego synowiec, 
lord H ubert de Burgh-Canuing, drugi syn 
margr. Cłanricarde.

A i i H ( r J l ) .

Wiedeń, 3 Sierpnia. Pogłoski o dymisji m i­
nistra skarbu ustały, jakkolw iek nie były 
w c a le  bezzasadne. W  każdym razie p . P le ­
ner pozostanie na swem stanow isku do końca 
sesji rady państwa.

W  slerach  praw niczych  m ów ią w iele o p ra ­
w ach  d otyczących  sw obod y osobistej i bez­
p ieczeń stw a  dom ow ego, co do których  obie 
izby rady p aństw a porozum iały się, a które  
oczekują na sankcję m onarszą. P ra w ie  po- 
w szechnem  je s t  m niem anie, że izba deputo­
w anych  zb yt sp ieszn ie przychyliła  się do żą ­
dań izby panów; pom im o to zaprzeczyć nie 
można, że w yż w ym ien ione prawa dają bar­
dzo w ażną p odstaw ę rozw ojow i życia k o n sty ­
tucyjn ego . D o  najszacow niejszych z zy sk a ­
n ych  w  ten  sposób nabytków  jest u su n ięc ie  
sam ow oln ych  uw ięzień  i m ożność u n ik n ien ia  
aresztu  podczas prowadzenia sp raw y  przez 
złożen ie kaucji. L ecz n iech ętn ie patrzą na tę 
okoliczność, że w praw ic o rew izji w  domu 
nie zostało zastrżeżonein, że odbyw ającym  re­
wizję wzbrania się  posuw ać takow ą sam o­
w oln ie dalej ja k  do przedm iotu, dla zbadania

lub odszukania którego zarządzoną została re ­
wizja.

Podług wiadomości z Pesztu, oświadczenie 
złożone przez m inistra stanu na posiedzeniu 
z dnia 22-go lipca, że sejm w ęgierski dopóty 
zwołanym nie zostanie, dopóki W ęgry  nie 
okażą wyraźnej chęci posłania do wiedeńskiej 
rady państw a swych reprezentantów, nikogo 
tam  nie zdziwiło. Wiedziano tam  dobrze, że 
na teraz mowy być nie może o bezzwłocznem 
zwołaniu sejmu. Namiestnik węgierski zajęty 
jest ciągle werbunkiem  tak zwanego stron­
nictwa rządowego za pomocą podpisów, lecz 
na liście spotkać można same-li tylko nazwi­
ska zależnych urzędników, mieszczan i wło- 
Śg|»n, którzy oświadczają się z gotowością 
wpl.wft ty Wania na przyszłe wybory. Urzędnicy 

podpisują się na liście dla tego, ażeby utrzy­
mać się przy posadach; mieszczanin zaś, od 
którego żądają bądź podpisu, bądź wykazania 
powodu, dla którego uczynić tego nie chce, 
podpisuje się także z obawy prześladowania, 
a włościanin, nie wiedzący o co chodzi, sta­
wia także na liście swoje imię; w końcu atoli, 
gdy przyjdzie do wyborów, wszyscy głosują 
instynktow nie za tym i, k tórzy  posiadają po­
wszechne zaufanie.

Francja.
Paryż, 2 Sierpnia. Zapew niają, że Cesarz 

bardzo je s t zajęty obecnym stanem  W łoch i 
że postanowił przedsięwziąć ważne kroki. 
Gesarz miał dać do zrozumienia p. Yimercati, 
bawiącemu w Vicky, iż obecne położenie rze­
czy nie może dłużej potrwać i zalecił mu po­
wrócić do T urynu z ostatniemi instrukcjami. 
Spodziewają się, że Monitor wkrótce odezwie 
się w tym  przedmiocie, lecz bardzo być mo­
że, że nadzieja ta bedzie zawiedziona, bo z 
drugiej strony zapewniają, że dopiero 15-go 
sierpnia publiczność otrzyma pewne w tym 
względzie objaśnienia. Cesarz z pewnością 
przybędzie na ten dzień do Paryża, po raz 
pierwszy po latach trzech. Z powodu przyby­
cia Cesarza i członkowie dyplomacji obecnie 
rozproszeni w różnych miejscach zjadą się w 
tym  czasie do Paryża, gdzie musi także wró­
cić p. Tliouyenel bawiący teraz w Niemczech. 
Nuncjusz papiezki, w imieniu całego ciała dy­
plomatycznego złoży życzenia Cesarzowi, k tó ­
ry w odpowiedzi swej, ma w bardzo rozcią­
głej mowie rozciąć wszystkie kwestje zajmu­
jące umysły. W  niektórych sferach zapewnia­
ją , że Cesarz wyrazi nadzieję rychłego zała­
twienia kwestji rzymskiej i ukaże w nieodle­
głej przyszłości pośrednictwo m ocarstw eu­
ropejskich w sprawie amerykańskiej.

Rząd fraucuzki znalazłszy poparcie jednego 
z mocarstw, bardzo nagli w tym  ostatnim 
przedmiocie gabinet londyński. Stronnicy 
Stanów  południowych są bardzo czynni i 
pełni nadziei. Index tygodnik wychodzący w 
Loudynio poświęcony interesom skonfedero- 
wanych, wzywa mocarstwa, aby  w ystąpiły z 
pośrednictwem. Pism o to zapewnia, że S tany 
północne tak są teraz pozbawione energji i 
nadziei, iż ustąpiłyby pod najmniejszym na­
ciskiem dyplomatycznym, i mniema, że pan 
Lincoln przyjmie projekt pośrednictwa mo­
carstw europejskich, jeżeli mu zagrożą uzna­
niem stanów skonfederowanych, w razie gdy­
by gabinet waszyngtoński ciągle odrzucał po­
jednawcze propozycje tych mocarstw.

Cesarz w Vichy pilnie zajmuje się kw estją 
m eksykańską! uważnie czyta wszystkie dzien­
niki angielskie, a za jego wskazaniem nade- 
słanem z Vichy, dzienniki półurzędowe za­
mieszczają korespondencje wyjęte z dzienni­
ków angielskich dotyczące kw estji m eksy­
kańskiej, a między innem i świeżo ogłoszoną 
korespondencję wyjętą z Timesa. W  rządzie 
francuzkim wyraźnie dają się spostrzegać dwa 
zupełnie różne prądy, co do sprawy m eksy­
kańskiej; jedni pragnęliby aby wojska fran- 
cuzkie nie opuściły M eksyku przed urządze­
niem rządu stałego; inni zaś pragną aby woj­
ska te co najspieszniej zajęły stolicę a uży- 
skawszy zadosyć uczynienie, bczzwłoczuie 
opuściły ten kraj. Prawdopodobnie będzie 
przyjęta ta ostatnia polityka, lecz okoliczno­
ści w czasie samej w alk i, mogą wpłynąć na 
jej zmianę. y

W skutku  odpłynięcia znacznej liczby sta t­
ków do Meksyku, mówią o utw orzeniu eska­
dry rezerwowej; w związku z tym  projektem  
ma być objazd jak i odbywa m inister m ary­
narki po portach.

Pomiędzy p. Delauglo, m inistrem  sprawie­
dliwości, a p. Chaix d’Est-A nge, prokurato­
rem jeneralnym , panuje mocne nieporozumie­
nie. To nieporozumienie, pomiędzy dwoma 
dawniejszemi przyjaciółmi, k tóre wyszło na 
jaw  na posiedzeniu rady stanu w drażliwym 
sporze parlam entarnym , teraz doszło do takich 
rozmiarów, że p. Chaix d’E st-A uge postano­
wił podać się do dymisji, gdyby p. Dclangle 
pozostał m inistrem, i w takim razie pierwszy 
z nich byłby mianowany senatorem.

Znużony współzawodnictwem papierów 
zagranicznych względem francuzkich papie­
rów n a  giełdzie paryzkiej, p .  Fould wypraco- 
wywa teraz prawo stawiające bardzo uciążli­
we dla pierw szych z nicli warunki notowania 
na giełdzie paryzkiej.

Jen e ra ł Sonnaz p rz y b y ł  tu  w przejeździe 
do P etersburga i w Poniedziałek rusza w dal­
szą drogę.

Włochy.
Turyn, 31 Lipca. W edług wiadomości z Sy­

sy lj i wkrótce muszą się wyjaśnić projckta Ga- 
ribaldego. Spostrzegają znaczniejszy ruch po­
między ochotnikami znajdującemi się w P a ­
lermo, i zdaje się niepodobnem, aby tak  na­
prężony stan  rzeczy długo potrwał. Nie po­
dlega wątpliwości, że Garibaldi otrzymał 3 
lub 4 miliony fr. z Anglji, pochodzące niewia- 
lomo z jakiego źródła. Rząd, na każdy wypa-
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dek, w ysyła wojska ua południe. W czoraj 
w y sz łj z Turynu w tym  kierunku dwa pułk i 
piechoty; inne wojska wyprawione zostały 
z Genui i Alessandrji. Jednakże dymisja p. 
Palavicino, nic m iała w Palerm o groźnych 
następstw. Przepowiedziana przez p. Crispie- 
go wojna domowa, skończyła się okrzykami 
na ulicy. Zapewniają nawet, że znaczna wię­
kszość ludności znużyła się i sprzykrzyła so­
bie ciągle wzburzenie, w jakiem  to miasto od 
kilku  tygodni je s t utrzymywane, a którego 
prawdziwy cel trudny  jest do odgadnięcia, ho 
jaw ny  niby cel, przemocą zmuszenia francu­
zów do opuszczenia Rzymu, jest uważany 
przez wszystkich za szaleństwo. Jen era ł Cug- 
gia m ianow any,prefektem w Palerm o, ju tro  
wyrusza w podróż do miejsca swego przezna­
czenia.

Posiedzenia izby zostaną zam knięte za pięć 
lub sześć dni. Już postanowiono, jakie prawa 
mają być roztrząsane przed rozjazdem depu­
towanych, mianowicie: prawo dotyczące sprze­
daży dóbr narodowych; dóbr kasy duchownej, 
prawo o ujednostajnieniu monet i prawo o ko­
lejach żelaznych neapolitanskich. Praw o o to ­
warzystwie k redytu  ziemskiego została tym  
sposobem odroczoue do roku przyszłego. K o­
misja będąca przeciwna tem u prawu, w yna­
lazła zręczny sposób odroczenia go, a miano­
wicie nic wygotowała o niem sprawozdania. 
Tym sposobem roztrząsanie tego praw 
plenarnem  posiedzeniu izby stało się nie 
żliwem. Taki sposób zjednywania przewagi 
swemu zdaniu, może nie odznacza się praw o­
ścią, lecz na ten raz uwieńczony został po­
m yślnym  skutkiem . Co do kolei żelaznych, 
w ostatniej chwili ukazało się nowe współza­
wodnictwo. P. Bastoggi, deputowany, były 
m inister skarbu, złożył w imieniu włoskich 
kapitalistów, warunki daleko korzystniejsze 
niż stawiane przez w spćłkę Rotszyld-Talubot. 
Niewiadomo jak  rząd przyjmie tę  propozycję 
i jak ie  rękojmie daje wspomniona współka 
włoska, mająca pana Bastbggego na czele. 
W każdym razie kw estja ta nie długo będzie 
załatwioną, bo rozprawy w tym przedmiocie 
rozpoczynają się pojutrze. Rano będzie roz­
trząsane prawo o kolejach neapolitańskicli, 
a wieczorem prawo o sprzedaży dóbr narodo­
wych. Rozprawy prawdopodobnie zostaną 
ukończone w poniedziałek lub we wtorek.

P . Carreira, nadzwyczajny poseł króla por­
tugalskiego wczoraj przybył do Turynu, a dziś 
miał posłuchanie u Króla. Reprezentant ten 
mieszka w pałacu królewskim  i oddają mu 
honory, odpowiednie znaczeniu jego misji.

w a iii a 
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WIABOMOŚCI TELEfiRAHCZliE.
Berlin, 5 Sierpnia. P. K irchm an propono 

wał w’ komisji budżetowej, aby przedłożono ga­
binetowi zapytania, jak a  suma je s t potrzebną 
na pokrycie dotychczasowej przewyżki wy­
datków. jako też do urządzenia armji w spo­
sób odpowiedni zasadom konstytucji i istnie­
jącym  prawom; następnie aby, w przypadku 
,,■(] vbv dawna organizacja okazała się nieod­
powiednią, nowy plan przysposobiono i prze­
dłożono do zatwierdzenia podług przepisów 
konstytucji. Gabinet w odpowiedzi swej o- 
świadczył, między innemi: że będzie szanował 
prawa konstytucyjne kraju; prócz tego przed­
stawił on stan finansowy jako bardzo po­
myślny. Z końcem roku finansowego, znaj­
dowało się w kasie skarbu  00 milionów tal. 
w gotowiźnie. Można się spodziewać że w 
pierwszem półroczu bieżącego roku zostanie 
zaoszczędzonych 2 miliony tal. Nie ma żad­
nej obawy o deficyt. W zięto pod rozwagę o- 
p łaty  od spisów inwentarza, od wódki i od ta ­
baki’. Ostatni Sternzeitung donosi, że w tym 
roku zwołane zostaną wszystkie sejmy pro­
wincjonalne.

Nouy-Jork, 20 Lipca. K om itet złożony z 
mera, ze znakomitości finansow ych i handlo­
wych, ułożył adres do prezydenta Lincolna, 
wzywający go, aby niezwłocznie wydał prokla­
mację usamowoluiającą niewolników. Skon- 
federowaui w liczbie 3,000 zamierzają uderzyć 
najeD. Pope w pobliżu m iasta Gordonsville. 
U trzym ują, że skonfederowani przekroczyli 
rzekę Tennessee,pod do wództwem trzech jene­
rałów. Proklam acja prezydenta Lincolna gro­
zi powstańcom konfiskatą ich własności.

Noicy-Jork, 28 Lipca. K rąży pogłoska że 
'00,000 skonfederowanych je s t skoncentrowa­
nych pod dowództwem jen. Jackson  wzdłuż 
rzeki Jam es. Separatyści wysyłają znaczne 
posiłki w- tę okolicę i przysposabiają się do 
napadu na Suffolk.

Belgrad, 3 Sierpnia. Pomimo decyzji konfe­
rencji, aby obecny stan rzeczy w Serbji utrzy­
m any został, Turcy wznoszą szańce przedm u­
rami twierdzy. 2,000 Nizamów ma przybyć 
Dunajem  z K onstantynopolu do Belgradu.

Belgrad, i  Sierpnia. W ykopanie rowu w 
twierdzy i wycięcie drzewa na jednej wyspie 
austrjackiej, spowodowały wczoraj protesta- 
cję ze strony Serbów i interwencję konsulów 

Genua, 3 Sierpnia. Na placu przed katedrą 
miały miejsce demonstracje. W ydawano o- 
krzyki „Rzym  lub śmierć U Okrzyki te zo­
stały za przybyciem prefekta i gwardji naro­
dowej ponowione. Za zbliżeniem się wojska, 
zgromadzenie się rozeszło.

Londyn, 5 Sierpnia. Na posiedzeniu izby 
lordów, hrabia John  Russell odpowiedział 
na zapytanie lorda Campbella, że rząd nie 
odebrał żadnej noty od któregokolwiek ino 
c a r s t w a ,  dotyczącej uznania niezależności S ta­
nów południowych. A nglja i F rancja zupeł­
nie się w tej kwestji zgadzają.

Turyn, 4 Sierpnia. M inister wojny w następ­
stwie proklamacji K róla wydał rozkaz dzien­
ny do armji, w którym  między innemi mówi: 
Przez stanowczość postępowania uńikniecie 
największego nieszczęście, jakiem  je s t wojna 
domowa. Gdyby po odezwie Króla, karogo- 
dna niecierpliwość jeszcze się nic upamiętała, 
natenczas, lubo z boleścią, spełnicie waszą 
powinność.— W  Neapolu proklamację Króla 
bardzo dobrze przyjęto. Usposobienie ludno­
ści objawiło się jednogłośnie. Spodziewają się, 
że rząd będzie z ostatnich wypadków korzy­
stał, aby przyspieszyć rozwiązanie kwestji 
rzymskiej. E skadra angielska btizym ała roz­
kaz działania wspólnie z eskadrami włoską 
i francuzką.— Z Palerm o donoszą, że jenerał 
Cuggia przybył do tego miasta, i został ozna­

kam i przychylności przyjęty. M iasto było zu­
pełnie spokojne. K ilku  przyjaciół Garibalde- 
go udało się do lasu Ficuzzo; wysłano tam ­
że kilka oddziałów wojska. Niektórzy młodzi 
ludzie opuścili to miejsce i popo wracali do do­
mów.

Londyn, 4 Sierpnia. W  izbie deputowanych 
lord Palm erston odpowiedział na interpelację 
p. Beaumonta, że Anglja uważałaby za nader 
dla siebio korzystne, gdyby mogła zawrzeć 
z A ustrją  trak ta t handlowy; lecz ponieważ 
A uetrja ciągle jeszcze za dawnym systemem 
celnym obstaje, nie można sobie robić wiel­
kich nadziei co do skutku  układów.

Peszt, o Sierpnia. Do Lloyda piszą z W ie­
dnia: Członkowie zarządu węgierskiego na­
radzają się nad przygotowaniam i do sejmu, 
ażeby w razie zwołania takowego niebyli, 
nieprzygotowani. O statnia narada kancela- 
rji nadwornej z lir. Aponyj i Esterhazym, 
miała na celu nakreślenie planu postępowa­
nia na w szelką ewentualność. Odręczny list 
m a zażądać od nam iestnictwa szczegółowej 
opinji, jakie należałoby wydać prawa dla za­
spokojenia żądań różnych narodowości, aktó- 
re jako królewskie propozycje, m iałyby być 
przedłożone węgierskiemu sejmowi.

Turyn, 5 Sierpnia. Jenerał Cugia, nowy pre­
fekt Sycylji, wysłał deputację wraz z prokla­
macją królew ską do Garibaldego, k tóry  od­
mówił wszystkim  prośbom, a naw et nie przy­
ją ł listu od jenerała Medici. Zapewniają, żo 
Garibaldi udał się wewnątrz kraju, a wojska 
ścigają za nim. Duch armji jes t doskonały. 
Spodziewają się tu, że przyjdzie do zgody bez 
użycia siły.

Turyn, 5 Sierpniu. Donoszą od granic rzym­
skich: Butaljon włoski spotkał rozbójników
połączonych z żuawami papiezkiemi. Pobi­
wszy ich, wojska włoskie ścigały nieprzyja­
ciela do lasu Castro ua tery to rjum papież 
kiein. W ojska włoskie pozostały na zajętem 
terytorjum . W  Brescja i Floroncji były m a­
nifestacje ludowe przy okrzykach: „Niech
żyj e W  i ktor-E  manuel 1 ”

Talon, 5 Sierpnia. Ju tro  wsiądzie tu na sta­
tk i 1,200 ludzi; zapewniają, żc popłyną oni 
do Civitta- Veccliia. L is ty  z Rzym u nadeszło 
do Mi irsyłji donoszą, że parowiec Cantor ści­
ga statek parowy włoski, udający się do L i- 
wurno, na którym  jak  się zdaje, znajdują się 
ochotnicy w bluzach.

W1ADOMOŚC1 ROZMAITE.
— Dzień wczorajszy był na pół pogodny, 

pierwsza połowa dnia pogodna, druga na pół 
pogodna. Przez cały dzień panował w iatr po­
łudniowo-wschodni, z rana i wieczorem słaby, 
w południe mierny. Pow ietrze sucho, dość 
cieple; średnia tem peratura dnia je s t 15% sto­
pni 11. o % stopnia niższa od normalnej, naj­
większe ciepło po południu 21, najmniejsze 
w nocy 8 stopni R. B arom etr opadał, średnia
wysokość jego jest 751,21 milimetrów'. E le­
ktryczność l i i  stopni. Na słońcu pięć małych 
g ro m a d  p la m  i j e d n a  p la m a  o d d z ie ln a .

— I)u ia 3 L ipca r. b., z  niewyśledzonej 
przyczyny, wszczęły się dwa pożary: jeden we 
wsi Czarnówek, gminie Szczuczyn, powiecie 
Augustowskim, k tó ry  zniszczył dom szynko- 
wny i chlewy, ubezpieczone na rs. 480;—dru­
gi we wsi P tak i, gminie Czerwone, powiecie 
Łomżyńskim, skutkiem  którego spaliło się 
czternaście domów m ieszkalnych z zabudo­
waniami gospodarskiemi, ubezpieczonych na 
rs. 2240; straty w sprzętach domowych, zbożu 
i innych ruchomościach wynoszą do 500 rs .— 
W  tymże dniu, we wsi Dębowiec, gminie 
Udrycz, powiecie Zamojskim, Józef M alowa­
ny, parobek, pokłóciwszy się z Stanisław em  
Szczupakiem, gospodarzem rolnym, w yrw ał 
kol z płotu i tak  nim uderzył Szczupaka, że 
go zabił na miejscu.

— W e wsi Zury, gminie W iłkowyszki, po­
wiecie K alw aryjskim , w nocy z dnia 3 na 1 
Lipca r. b., z nie wyśledzonej przyczyny wy­
nik ł pożar, który zniszczył dom m ieszkalny, 
spichrz, stodołę i chlew, ubezpieczone na rs. 
450.

— Niedawno w Lesznie, u E rnesta  Gtlu- 
thera, wyszły dwa utwory p. E m m y  z K urow ­
skich Puffke; jeden oryginalny pod napisem: 
Rozmyślania religijne dla pobożnych chrześciań- 
skich; a drugi, przekład najązyk polski z dzieł­
ka napisanego dla młodzieży, przez księdza 
Kanonika Szmida, pod tytułem: Słowik, Boże 
białe i tóżowe i Angelika.

— K om itet Towarzystwa Zachęty Sztuk 
P ięknych podaje do wiadomości osób zamie­
szkałych w Suwałkach, Radomiu i w okoli- 
cy, że dla udogodnienia nabywania dowodów 
składkowych (akcij) Towarzystwa, powierzo­
no takowe W W P P . Bemowi Poborcy K asy 
Gubernjalnej Augustowskiej w Suw ałkach 
i Franciszkow i Ksaweremu B randt, A pteka­
rzowi w Radom iu.—W arszawa, d. (1 Sierpnia 
1852 iv—Za \ .-Prezesa Towarzystwa, (podp.) 
J . Himmler.

— Na W ystaw ę Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych, przybyły następujące obra­
zy: Simmlera—P o rtre t Damy w całej figurze; 
Brandta—H etm an Czarniecki, tegoż: Skołuba 
i Szatny Wojskiego, z powieści Listopad p. 
H r. Rzewuskiego—i Szlachcic jadący na Sej­
mik, z poematu Jen era ł Sejm ik p. Pola, — 
obie akwarele; Kwiatkowskiego z P aryża— 7 
akwareli; Wyszyńskiego—W nętrze Kościoła S. 
J a n a  w Warszawie wzięte od Chrzcielnicy, 
i takież wzięte od ambony; Swieszewskiego — 
Czarny staw pod Zaw ratem  wTatrach.— Uby­
ły: Szermentowskiego — Sieroty,—nabyte p. W . 
Eugenję W olt z Nieszawy; Kossaka—Przyby- 
sław, Pillutego— Targ koński, Kostrzemkicgo—  
J almużna, — nabyte przez amatora,

— W dziennikach Petersburgskich wyezy- 
tujem y wiadomość o wyjściu z druku X X X V  
tomu 'Zupełnego Zbioru praw Cesarstwa, zawie­
rającego w sobie postanowienia za r. 18(50.

— W  obecnej chwili w gubernji W ołyń- 
kiej jest w ruchu trzy fabryki porcelany, je ­

dna w powiecie Nowogród-wołyńskim, druga 
w Żytom ierskiem , a trzecia w Ostrogskim. 
O statnia powstała od niedawnego czasu. 
W szystkie one używiają gliny porcelanowej, 
dobywanej w powiecie No w ogród-wołyńskim, 
locz wyrabiają wyroby nic szczególnego ga­
tunku, chociaż mocne i trwale. W  dwóch pier­
wszych fabrykach wyrabiają talerze po 10 zip.

za tuziu, ostatnia zaś, Biełotyńska, zaczęła 
przyjmować naw et bardzo drogie obstalunki.

— O statni num er (lipcowy) Sokola, czaso­
pisma miesięcznego wychodzącego w Budzie, 
obejmu je między innemi przekłady na język 
słowaków węgierskich, następujących utw o­
rów poetycznych: z polskiego, Sztastie zemske 
J .  J. Kraszewskiego; z serbskiego,pieśni naro­
dowej, pod tytułem  Dojcin Petor a kral Matias, 
i fińskiej pieśni narodowej, pod tytułem  Pic- 
sen fmskeho dievczata. Przekładu wszystkich 
tych trzech utworów dokonał Ja n  Kalinczak.

— K om itet prażski, wyznaczony do urzą­
dzenia uroczystości w Borowie, przy odsło­
nięciu tablicy postawionej na domlcu, w k tó ­
rym  przyszedł na św iat Karol Hawliczek, o- 
głasza w czasopismach czeskich program  tej 
uroczystości, która odbędzie się nie 23-go b. 
m., ja k  to wiele osób sobie życzyło, lecz w dniu 
poprzednio na to wyznaczonym, t. j. 19 b. m. 
Program  ten, przez namiestnictwo czeskie po­
twierdzony, jest następujący: 1. Uroczystość 
odbędzie się w Borowie, jako w mieście ro­
dzinne m Hawliczka, i rozpocznie się w rynku 
miasta, przy odgłosie trąb  i kotłów i przy sal­
wach z moździerzy. 2. K om itet borowski po­
wita gości i towarzystwa śpiewaków w 'do­
mach trzech obywateli Borowa. 3. Następnie 
o godzinie 10 z rana zgromadzona publiczność 
uda się z rynku do kościoła, w porządku na­
stępującym: Orkiestra, cechy z chorągwia­
mi, towarzystwa śpiewaków, kom itet kierują­
cy uroczystością, deputacje z m iast i gmin, 
znakomitsi goście i reszta publiczności. 4. 
W kościele odśpiewane zostanie staroczeskic 
Requiem, podług muzyki Holana ułożono przez 
p. L. Zwonara. Po  Requiem eałyr orszak uda 
się w tymże jak  wyżej porządku, na miejsce 
gdzie odbywać się będzie uroczystość.. (5. P .J . 
Barak odczyta poezję napisaną na tę uroczy­
stość przez p. J . Jahna. 7. Staroczeski chóral 
Świętowacławski. 8. Mowa p. K arola Ślad- 
kowskiogo. 9. Odsłonięcie tablicy postawio­
nej na domku Hawliczka, Tablica ta, z po­
piersiem czeskiego publicysty w wypukto- 
rzeźbic, mieć będzie napis: ’Zdc narodil se Ka­
reł llacliczek. 19- Chór ułożony na tę uroczy­
stość przez p. Zwonara. 11. P ow rót orszaku 
na rynek, zkąd wszyscy się rozejdą. 12. Uczta. 
13. Beseda narodowa pod gołem niebem, na 
której towarzystwa śpiewaków wykonają na­
stępujące utwory: a) Probuzeni nasze, kompo­
zycja p. L. Proclrazki; b) P ieśń staroczeska 
Na ciast’, J- N. 8 krupa; c) Pieśń Vzajemna, p. 
Zwonara; d) Na Prahu, p. Wejta; e) Morawska 
kadryla, p. Hellera; f) Marsz, p. A. Bendla; g) 
P ieśń  Teszme se blahou nadeji, skomponowana 
na chór przez p. Hellera. W ykonaniem  wszy­
stkich tych kompozycij kierować będą pp. 
Heller, Lukes i Zwonar. 11. Po besedzic, 
zgromadzona publiczność uda się. przed dom 
Hawliczka, gdzie ua pożegnanie odśpiewaną 
zostanie pieśń Kde domoc maj. 15. Na pam iąt­
kę tej uroczystości, można będzie dostać: a) 
medal odbity podług tablicy postawionej na 
domu Hawliczka, i b) broszurkę ułożoną przez 
p. J . Nerudę i ozdobioną portretem  Hawlicz­
ka i wyobrażeniem jego domu. 16. Do oso­
b n e g o  a lb u m , u a  te u  cel p rz y s p o s o b io n e g o , za­
pisane zostaną nazwiska wszystkich gości, n a  
uroczystości przytomnych.

— W  Niedzielę, dnia 3-go b. m„ odbyły 
się na Morawie dwie besedy narodowe: jedna 
w Holeszowie, z której dochód przeznaczony 
został na odnowienie kościoła W elehradzkic- 
go, a druga w W ęgierskim Brodzie, ua rzecz 
założenia biblioteki s z k o l n e j .

— W e W rześniu odbędzie sic w Czakowi- 
cach, pod Pragą, pierwsza w Czechach próba
pługa parowego.

— D ziennik Union de Charleroi donosi, żc 
jeden z znakomitszych inżynieró w p. 11., przy 
doświadczeniach chemicznych, odkrył przy­
padkowo dwa stopy miedzi, naśladujące tak 
doskonale złoto i srebro, iż na pierwsze w ej­
rzenie, niepodobna nie pomylić się. S topy te 
m ają mieć wszystkie cechy drogich-metalów, 
giętkość taką iż mogą przybierać wszelkie 
żądane kształty, dostateczną twardość i wła­
sność opierania się utleniającemu działaniu 
powietrza, równie jak  i innym  czynnikom u- 
tleniającym. Cena kilogram u (2,% funtów) 
każdego z tych stopów nie przenosi 15 Ir.; 
kiedy tymczasem kilogram  złota w monecie 
ma wartość 3,040 fr., a kilogram  srebra 200 
fran.

Z Rzym u donoszą: P an u  Fortunati, 
którego imie zyskało sobie sławę, odkryciem 
przed dwoma czy trzem a laty  starożytnej ba­
zyliki San-Stcfano i k ilku  nadzwyczaj cieka­
wych grobowców na Via-Latina, znów,-nader 
pomyślnie powiodły się nowe poszukiwania 
archeologiczne. IV winnicy dotykającej obozu 
pretorjańskiego, odkopał on pomiędzy liczne - 
mi szczątkami ubiegłych wieków, dwanaście 
napisów na nagrobkach wzniesionych dla 
żołnierzy z gwardji pretorjańskiej. Napisy te 
mają wielką w artość, ponieważ zawierają 
szczegóły historyczne i jeografiezne, nader 
zajmujące dla starożytników i dowodzą, iż 
gwardje prctorjańskio były rekrutow ane

w którym  przez k iłk ad u i gnijące mięso, zosta­
ło oczyszczone zupełnie w kilka chwil po po­
stawieniu piecyka zawierającego 500 gramów 
kaw y świeżo upalonej. W  innym  pokoju za­
wierającym  wodór siarkowy i amonię w zna­
cznej ilości, wszelki zapach znikł w  pół minu­
ty po użyciu 90 gramów kawy świeżo upalo­
nej. W edług 'tegoż samego lekarza, kaw a n i­
szczy zapach piżma, stroju bobrowego a nawet 
asofetidy. Za dowód, żo para przypalonej ka­
wy nie działa przez przemożenie innych olej­
ków lotnych, lecz przez ich rozkład, służy' to, 
że z początku para ta zupełnie je s t pochłania­
na i wcale jej nie czuć, a dopiero kiedy 
saturacja je s t zupełna, daje się uczuwać za­
pach kawy, zatem działa lepiej niż para kw a­
su octowego i chlorek wapna. D la oczyszcze­
nia powietrza za pomocą kawy, tłucze się 
w moździerzu pew ną jej ilość i następnie rzu­
ca się ją  na blachę, rozgrzaną do tego tylko 
stopnia, aby kaw a nabrała koloru brunatne­
go. Przekonano się, żo przypalony olejek ka­
wy' z większą działa jeszcze szybkością.

—  Dawno już dostrzeżono, żo łudzić, zaj­
m ujący się przesypywaniem guanogołemi rę­
kami, dozuawali na dłoniach świerzbienia,wy­
sypki a naw et puchliny. Szczególniej trafiało 
się to rolnikom, którzy golemi rękam i roz­
rzucali ten  nawóz po swoich niwach. Obecnie 
dzienniki podają godny uwagi wypadek, jaki 
miał miejsce, jednakże nie z rolnikiem, lecz 
z urzędnikiem celnym. Urzędnik ten, w Ho- 
landji, miał na ręku  małozuaczące pokłócia 
od kolców różyv Pokłócia te już się prawie 
zagoiły, nie spraw iały żadnego bolesnego u- 
czucia i urzędnik pomieniony nie zwracał p ra­
wie wcale na nic uwagi. Tymczasem, w licz­
bie innych towarów, musiał przeglądać i gua­
no, w które kładł ręce, przesypywał je, a po­
zornie nic mu to nie szkodziło. Jednakże w go­
dzinę później na dłoni ukazała się puchlina. 
Zwiększała się ona szybko i w trzy godziny 
opuchły wszystkie kończyny ciała i piersi. — 
Pomoc dwóch lekarzy okazała się bezskute­
czną, i urzędnik pomieniony w ciągu dwóch 
godzin umarł.

O T A R Y F A C H
Opłat targowego, jarmarcznego, brakowego i t. p. 
pobieranych po miastach rząd/mych i prywatnych 

w Królestwie Polskie/n.
(D a ls zy  c iay , ob(lCZ S v .  175)

w odległych prowincjach jako to Panonji, 
Moczji, Tracji, z których to prowincji, na na­
grobkach wyszczególnione są miasta, m iaste­
czka a nawet ulice. Klasyczny grunt Tuscu- 
lum, dostarczył nowych przedmiotów, które 
wzbogapąsale muzeum W atykańskiego. No­
we poszukiwania w tej części dawnego mia­
sta, obejmującej i klasztor Kamedułów, do­
prowadziły' do odkrycia wielkiej posadzki 
mozajkowej czarnej z białem, przedstawiają­
cej szkolę atletów. Ukazują się oni w róż­
nych postawach, ćwicząc się to w skakaniu, 
rzucaniu do celu, borykaniu się i  t. p. W idać 
też sędziów i władze gimnazjum, prezydują- 
ce na tych zabawach, z stojącemi przed niemi 
stołami, na których rozłożone są nagrody 
przeznaczone dla zwycięzców'. Posadzka ta 
w swych szczegółach, jes t najbardziej zajmu­
jąca ze wszystkich dotąd odkrytych, przed­
stawiających podobno przedmioty, nie w yłą­
czając naw et sławnych mozaik m u z e u m  L a -  
trańskiego i znajdujących się w willi Borg- 
liese.

  Czytam y w ostatnim  zeszycie Cosmosu:
Kawa, jak  zapewnia jeden z doktorów nie­
mieckich jest najpotężniejszym środkiem ni­
szczącym zło sku tk i wyziewów' zwierzęcych 
i roślinnych, a ua poparcie swego twierdzenia 
przytacza znaczną liczbę faktów, a pomiędzy 
innemi i następujące: Pow ietrze w pokoju,

Oprócz zsyłania się na odwieczne prawa, 
wszyscy właściciele dla usprawiedliw ienia 
poboru powołują się na długoletnią praktykę, 
zwyczaj, jakieś instruktarze, mianowicie zaś 
na okoliczność, żc dochód z tych opłat zali­
czony im został w podatek ofiary. Za przy­
kładem  szlachty poszły m agistraty, Samo­
wolnie zaprowadzając taryfy na korzyść ogó­
łu^ mieszkańców', bez żadnego prawnego ty tu ­
łu,—i taki stan rzeczy w końcu ostatniego stu­
lecia zastały w naszej Polsce rządy trzech 
ościennych mocarstw.

Podrzędne władze tych mocarstw, W od­
padłych do nich prowincjach, jako to: obwo­
dowe, cyrkularne, krajsam ty, polegając na
praktykow anym  zwyczaju, zatwierdzały lub 
nadawały taryfy, bez żadnego względu na ja ­
ką bądź zasadę, tak  co do przedmiotów', jako- 
też wysokości opłat, że w jednych miastach 
płacono i płacą dotąd po 6 złotych od beczki 
śledzi, po 4 od beczki soli, ja k  np. w (Soko­
łowie,— albo po 2 zl. od sztuki bydła, po gro­
szy 10 od jednej owcy, jak  w Parzęcznie, k ie­
dy znowu w' innych płaci się po 3 gr. od by­
dlęcia, po groszu od owcy i t, p.

W  części dawnego K rólestw a pod pano­
wanie P rusk ie  odpadłej, Kamera dla powię­
kszenia funduszów m iejskich, wydala do 
wszystkich m iast ogólny reskryp t z daty 25 
W rześnia 1795 r. o pobieraniu opłaty na do­
bro kas miejskich, od bydła wprowadzonego 
na targ  lub jarm ark i do miast, po dwa grosze 
od sztuki większej, po groszu od mniejszej, i 
rozporządzenie takowe taż K am era pruska 
ponowiła w dniu 20 Września 1800 r., ja k  to 
widać z reskryptu  b. Komisji Województwa 
Mazowieckiego z dnia 7 K w ietnia 1818 r. N r 
9923, wydanego co do miasta Głowna. Nie­
które Wszakże m iasta powołują się w epoce 
tej do nadań, jakie im przez ówczesnych mo­
narchów na rzeczone opłaty wydane być m ia­
ły; tak  np. Tyszowce w Lubelskiem  utrzy­
mują, żo w d. 21 Listopada 1794 r. Franciszek 
11 Cesarz A ustrjacki nadał im przywilej na 
pobór opłat targowego i postojnego, a wła­
ściciel m iasteczka Szak w Augustówskiem, 
powołuje się na patent K róla pruskiego z d. 
9 K w ietnia 1797 r., lecz tych dokumentów 
nie produkują.

W epoce rz ą d ó w  Księztwa W arszawskie- 
go, przedmiot ten mało zajmował uwagę wła­
dzy, dobra wola dziedziców i władz podrzę­
dnych zaprowadzała taryfy, wysoką opłatę 
nakładając na kontryImentów, mnogością zaś 
szczegółów otwierano dzierżawcom obszerno 
pole do nadużyć. Z czasu tego jeden tylko 
trafiamy przykład za m inisterstw a Łuszczew­
skiego, że F ry d ery k  A ugust w r. 1811 nadał 
dla Wyszogrodu taryfę na pobór brukowego 
za Własnym podpisem, co dowodzi, że przed­
miot ten zwracał na siebio uwagę monarszą.

Jednakże i tu następnie, choć wyraźny je s t 
przepis, zboczono od prawa; taryfa ta  bo­
wiem je s t zarazom według osnowy swojej 
taryfą opłat targowego lub jarmarcznego, sta­
nowiąc, żc opłaty brukowe pobierane ty lk° 
być m ają od publiczności handlującej,- 
duakże zaprowadzoną została w tern n n c s c ic  
przez Rząd Gabernialny oddzielna opłata ja r ­
marczna, wbrew pierwotnem u nadaniu.

Dopiero od czasu odnowienia Królestwa, 
starano się zaprowadzić w tej czę5*01 prawo­
dawstwa finansowego s p r a w ie d l i w s z ą  meto­
dę. i porządek, k i e d y  na przedstawienie władz 
miejscowych, przez KonubK Kainową wyja­
śnione, tylko Książę N a m ie s t n i k ,  lub Rada 
Administracyjna, nadawać lub zatwierdzać 
mogą w Im ieniu Nąjwyższem taryfę tych 
opłat, stanowiących publiczny podatek,—-jak 
o tom p r z e k o n y w a m y ^  się z postanowienia
wydanego pod dniem 5-m Sierpnia 181/ r.

Jakoż m iast takich, które w tej ostatniej 
epoce, uzyskały w sposób powyższy na drodze 
legalnej zatwierdzenie lub nadanie taryf, jest 
dotychczas w Królestw ie (prócz W yszogro­

du) 75, a z tych rządowe, według dat, są na­
stępujące:

Ozorków ma taryfę z 1816 r.
Łęczyca z 1817.
Lublin, Żarnów z 1818.
W arta, Z troleń z 1819.
K rasnystaw  z 1820.
Łowicz, Zamość z 1821.
Kazimierz* Raciąż z 1824.
Garwolin, Parczew, Liw z 1825.
Kozienice z 1826.
Pyzdry z 1833.
Rów ż 1835.
Suchocin z 1836.
Mława z 1839.
Piotrków z 1840.
Sieciechów z 1841.
Gombin, Terespol z 1843.
Częstochowa, Łomazy z 1844.
Kodeń z 1846.
Siedlce, Stoczek z 1847.
W isztyniec z 1851.
Suw ałki z 1852.
Augustów, Filipów z 1853.
Kalisz, W łocławek, Radom, Chełm, Łom ­

ża, Marjampol, Pilwiszki, P reny, Poniemorz 
z roku 1854.

Płock, Łozdzieje z 1855.
Przedecz z 1858.
Reszta m iast 31 legalnie utaryfowanych, 

je s t prywatnej własności, a wr liczbie tej 
żduńska W ola ma taryfę opłat, zamieszczo­
ną w przywileju erekcyjnym, nadanym przez 
N. C e s a r z a  i K r ó l a  A l e k s a n d r a  I-go.

Oprócz owych 76 miast, mających prawny 
ty tuł, sankcją Najwyższej władzy krajowej 
uświęcony, znajduje się jeszcze 15 miast, 
którym  dozwolenie pobierania wzmiankowa­
nych opłat, udzielonem zostało przez Kom i­
sję Rządową Spraw W ewnętrznych, miano­
wicie też w Gubernji Augustowskiej. Po  
wyłączeniu więc owych 76 praw nie upowa­
żnionych z 314 miast mających taryfy, okazu­
je  się, że w Królestw ie jes t dziś 238 miast, 
pobierających opłatę targowego i jarmarczne­
go, naw et brukowego, co nic mają innego 
ty tu łu  prócz zwyczaju, jakichsiś instruktarzy, 
reskryptów  Komisji Rządowej, Rządów gu- 
beruialnych, naczelników powiatowych, a na­
wet burmistrzów. Że nawet owe instru ­
ktarze, na podstawie których R ada Admini­
stracyjna nadanie ta ry f czasem o p ie ra ła , są 
samowolne i prawnego ty tu łu  nic dają,—prze­
konywamy się z motywów do postanowienia 
o taryfie, wydanego w r. 1847 dla miasta Bia- 
ły, gdzie powiedziano: „Mając na uwadze in­
struktarz dominialny, niegdyś samowolnie 
przez dwór Biała ustanowiony, zbyt drobiaz­
gowe pozycje w sobie obejmujący, przez ża­
dne władze nie potwierdzony i dający liczno 
powody do nadużyć dzierżawców i reklam a- 
cij i t. d.” Ważnem jest także zastrzeżenie 
przytoczone w artykule 6-m postanowienia 
Rady Administracyjnej z r. 1835, nadającego 
taryfę dla m iasta Kocka w słowach następu­
jących: „Taryfa powyższa, w artykule 2-m
wyszczególnionej opłaty targowego i jarm ar­
cznego w mieście Kocku, dopóty tylko ma 
trwać, dopóki rząd nie wyda ogólnego posta­
nowienia, względom uregulowania poboru te- 
~~ rodzaju opłat w e  w s z y s tk ic h  ty c h  mia­
stach, które me mają jeszcze zaprowadzo­
nych lub zatwierdzonych taryf. “ Oba więc 
powyższe wyrażenia się naj wyższej magistra* 
tu ry  krajowej, posłużyć mogą do uzasadnie­
nia i rozwinięcia projektu reformy, zwłaszcza 
też, że w tych czasach zgłasza się wiele in­
teresentów o potwierdzenie lub nadanie taryf. 
D la miłości prawdy wyznać jednak musimy, 
że nie tyle miasta, ja k  ich m agistraty, właści­
ciele i żydzi dzierżawcy żądają tych opłat.

D la gruntowniejszego obznajomienia czy­
telnika z niniejszym przedmiotem, przytoczy­
my tu w skróceniu kilkadziesiąt przykładów, 
poczerpniętycli z odczytania wszystkich do­
tąd taryf.

1. W  Grocholicach nie ma żadnych ta r­
gów' i jarm arków , a je s t taryfa przez rząd 
gubernjalny zaprowadzona; tak  samo w Sie- 
cieohowie.

2. K ałuszyn ma taryfę umiarkowaną, np. 
od fury ziemiopłodów gr. 6, od fury z towa­
rem gr. 12, od bydlęcia na sprzedaż gr. 2, a 
jednakże dochód znaczny 720 rs. rocznie; 
w Sochaczewie zaś mieście większem, mają- 
ccm taryfę o 26 pozycjach i o wiele droższą 
dzierżawca płaci tylko 90 rs.

3. W  Grabowic i w innych, dochód z ta r­
gowego przeznaczonym jest na pensję dla 
burmistrza.

4. W  Kłodawie i w wielu innych miastach, 
opłatę brukowego uiszczają codziennie wszy­
scy przejeżdżający z ciężarem; takow a opłata 
rozciąganą potem bywa przez dzierżawców nie­
słusznie do jadących powozem, bryczką i wo­
zów próżnych, w wielu miejscach, gdzie pra­
ktykow aną nie była, czego liczne przykłady 
przytoczyćby można ‘).

5. W  Łęczycy, jak  w Bielawach, Łozdzie- 
jaeh, Kalw arji, P iotrkow ie i w wielu innych, 
praktykow ane są opłaty jakiegoś wjezdnego,
p o l a n k o w e g o ,  kamiennego, łopatkowego, k tó ­
rych to nazw nie znają inne miejscowości. 
Tolaukowe je st ‘łam ną szczapy, lub opłaty 
za nią.

6 .  R a r z ę c z n o  ma taryfę przez burm istrza 
z a p r o w a d z o n ą  na korzyść dworu, po 2 złote 
o d  sztuki ̂  bydła po 10 gr. o d  owcy.

7. 4V Radziejowie i w kilku  innych m ia­
stach, mieszczanie sprzeciwiając się zapro­
wadzeniu taryfy, wolą sami płacić wylicyto- 
waną sumę, aby uniknąć sporów ciągłych i 
szykan, co przekonywa, że manipulacja tego 
dochodu nie jest m iastu miłą.

8. W K iernozi przywilejem K róla (Stani­
sława A ugusta zatwierdzone zostały dawne 
jarm arki, bez żadnej wzmianki o przedmio­
tach i opłacie od nich. Taryfę w r. 1822 n a­
dała b. Kom isja Mazowiecka.

9. Gombin powołuje się na przywileje 
K siążąt Mazowieckich. Postanowienie z d. 29 
W rześnia 1843 r. opiewa: „Pragnąc, ażeby 
nadane m iastu Gombin przywilejem Ziemo-

‘) Z  powodu ciężaru, zdarzają się i przy opłacie 
mostowego (o której mowy tu nie ma) zc strony 
dzierżawców różne tłomaczenia taryf, dosyć niewy­
raźnych. W pewnej miejscowości (pod Zegrzem) 
płaci się, zdaje mi się, po 0 gr. od konia w pojeź- 
dzie, a dzierżawca liczy opłatę i od osób w powo­
zie siedzących. Czyż powozy tylfio luźne i bez fur­
mana mają most przebywać?
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Wita K sięcia m azow ieckiego z r. 1437, praw o 
do pobieran ia  opłaty targow ego, k tó re  jedynie 
sku tk iem  zaniedbania władzy m iejscowej u- 
stało , p rzvw róconem  b y ło , znajdując oraz 
W łaściwem, ażeby istn ie jąca obecnie w tern­
ie  mieście -taryfa do poboru jarm arcznego, 
jak o  zbyt rozdrobniona, a tein  sam em  w ielu 
w ątpliw ościom  ulegająca, z ta ry fą  op łat in ­
nych  połączoną była  etc.” Z osnow y tego mo- 
tyw um  okazuje się,że w przyw ileju  K siążęcym  
b y ły  zam ieszczone przedm ioty  i op łaty  od 
nich, w tak im  razie nie u legałyby  żadnej wąt­
pliwości. ' t

10. W  K utn ie  w łaściciel m iasta  pobiera 
opłatę jarm arczną , a kasa m iejska targowe. 
P rzyw ilej m onarszy z r. 17(56 brzm i ja k  na­
stępuje: ‘ .

„D la  pożytków  zaś tego m iasta, targ i % 
godniowe w  każdą niedzielę pozwalamy; J‘n 
m ark i także w przyw ileju  tem uż m ia s tu * 1 
wniej danym  w yrażone, naznaczam y; 11A  
re  w olno będzie w szystkim  ludziom jakiego 
ko lw iek  rodzaju, s tan u  i kondycji; kupcom

ko, co być może p o t r z e b o m  l u d z k im  pożyte­
czne, sprow adzić, h a n d lo w a ć  i negocionować,
z tern bezpieczeństwem , ja k żc oy tażdy z nich 
n a  pom ienione ja rm a rk i jauąc, idąc, tam  się
b a w ią c  i p o w r a c a ją c ,  o s o b l i w s z y m  n a s z y m
glejtem  by ł zaszczycony. Aa tychże ja rm a r­
kach i targach, zupełną moc i w ładzę ju ry s ­
dykcji jarm arkow ej, we w szelkich spraw ach 
m iędzy kupcam i i ludźm i kupującym i, sprze- 
daw ającym i zachodzących, albo tam  opiera­
jących  się, k ró tk iej i bez wszelkiej przew łoki, 
procesem  do sądzenia, m agistra tow i całem u 
moc nadajem y, zachowując i w takow ych 
spraw ach, ukrzyw dzonym  apelację do dzie­
dzica.” Ze slow  tych, bardzo zresztą  obfitych, 
nie m ożna uspraw iedliw ić jak ie jbądź  opłaty  
dla dw oru, ani m agistratu .

11. Izbica, N ieszaw a i wiele innych  m ają 
ta ry fy  nadane przez kom isarzy  obwodowych, 
bez żadnego dalszego zatw ierdzenia.

12. W  taryfach  dla W ło c ław k a  i B łaszek 
w ydanych w  r. 1858, p rzebija się  ju ż  dą żność 
do uproszczenia onych, przez zm niejszenie li­
czby pozycij i odniesienie o p ła ty  do stałego 
pun k tu , oznaczającego m iarę ciężaru  „za każ-' 
dego konia  w  zaprzęgu.” A le i w nich  są n ie ­
dokładności, dające powód do zboczeń; weź­
m y np. n iek tó re  ustępy:

„Od fury z tow aram i, w yrobam i fabryczue- 
m i etc., za każdego zaprzężonego kon ia  lub 
w olu kop. 5; od fury z w ełną, skuram i, lnem , 
konopiam i, pakułam i, szczeciną, pierzem, 
sm ołą, dziegciom, w oskiem  i m iodem , za każ­
dego konia  kop. 3; od fury  ze śledziam i i in ­
nym i rybam i, z sadłem , słoniną, w ęd lin ą ,—

każdego kon ia  po kop. 2 '/a; od fury  z m ą­
ką, kuszą, zbożem, sianem , słom ą i innem i 
ziem iopłodam i, oraz a rty k u łam i żywności, 
za każdego zaprzężonego konia  lub wolu 
kop. od tu ry  z d r/ew em  opałowem  lub bu- 
dulcowem, za każdego konia po kop. 2.

T rudno  nie przyznać, żc ta  m nogość szcze­
gółów u  kategorje ujętych, je s t zupełnie n ie­
potrzebną, gdy zw ażym y, ja k  są m ałem i ró ­
żnice op łat od tych  pozycij po 5, 3 % i 2 kop. 
i kiedy; w szystkie te  szczegóły objąć by mo- 
żna jedną pozycją i jed n o sta jn ą  przepisać 
opłatę, od konia  lub w ołu w  zaprzęgu. Z d a ­
rza się bowiem  niekiedy, że w łościanin w io­
ząc k ilk a  rzeczy z różnych pozycij, da sobie 
Wmówić oddzielną od każdej opłatę, a dzier­
żawcy od tej logiki dalekim i nie są.

P rócz  powyższej uw agi o m ałości różnicy 
co do opłat, na  poparcie połączenia przyto- 
czyćby można, że na furze pod pozycją 4-ą 
w artość p roduk tów  może być w iększą od 
w artości wyrobów pod N. 1 ,2  albo 3,— opłata 
zaś tu  dw a razy  je s t m niejszą; rozdział p rze­
to i pod w zględem  w artości je s t  niew łaści­
wy, a w egzekucji szkodliw y, gdy dzierżawca 
każdą fu rę  przetrząsać i sądzić m a praw o. 
M iasto p ryw atne  B łaszk i i rządow e W ło e ła- 

jeszcze oddzielne tary fy  brukow c- 
„ > p acanego codziennie; dla czego? niew ia­
domo, k iedy w 400 innych  przeszło m ia­
stach, brukow e w ym agane n ie  jest; chyba 
ty lko  przez dobrą wolę dzierżawcy, (d. c. n.)

0 Wystawie Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Warszawie.

P rzed  pięćdziesięciom a m niej więcej laty , 
jeden  z bardzo cenionych w Niem czech, a na­
w et po za granicam i N iem iec autorów , m ało 
nam  znany, choć goszczący m iędzy nam i za 
czasów K m ęztw a W arszaw skiego , w cliara-
m a T a rz " w irU w T ? rad(^ ~ e s t e t y k ,  zarazem  m alarz, w irtuoz i kom pozytor, słow em  W il­
helm - icodor-A m adeusz H offm ann,—w yrzekł 
w sw ych dziwnie p ięknych  Kreyslerjauach, te 
godne pam ięci wyrazy:

„Rzeczyw isty cel sz tuk i zdaje się -właści­
wie polegać na  zapew nieniu rodzajow i ludz­
kiem u tej przyjem nej rozryw ki, k tó ra  użyta 
w śród w łaściw szych i przyzw oitszych, bo 

ąiąeych chleb i znaczenie zajęć, pow raca go

tym że zajęciom podw ójnie silnym , wzm ocnio­
nymi i pośw ięconym  n ieledw ie.“

S łow a te, przed tak  daw nym  w yrzeczone 
czasem, zawierają, o ile nam  się zdaje, w iele 
p raw dy  i żyw otności w zastosow aniu  do dzi­
siejszych także czasów; bo w edług naszego 
pojęcia trudno nie uznać, jeżeli nie więcej, 
to przynajm niej ty le  zbaw iennego w pływ u 
sztuk i na dane społeczeństw o. Co więcej 
wyznać m usim y, choć nie bez pew nej oba­
wy;, aby nas nie posądzono o zby tn ią  zagorza­
łość, że mimo licznych z w ielu stron  opozy- 
cij, w edług naszego rozum ienia rzeczy, p ra ­
gnęlibyśmy; naznaczyć sztuce cele wyższe, 
znakom itsze nierów nie, —  bo p ragnęlibyśm y 
uznać j ą  za jed en  z bardzo skutecznych  bodź­
ców duchow ego a więc najszlachetniejszego 
kształcen ia narodu.

ż e  poezja, tea tr, m uzyka 1 w ogóle sztuki 
p iękne wiele i zbaw iennego w pływ u w yw arły  
w różnych czasach na  różne społeczeństw a 
i pojedynczych ludzi, św iadczą o tein dzieje 
cyw ilizacji i sam ejże sztuki, a naw et pow szech­
n ie uznane pew nik i p rzem aw iają na jej ko­
rzyść. D la  tego też w toku  innych, w ażniej­
szych bez zaprzeczenia sp raw  i zajęć spółecz- 
nych, czuwanie n ad  rozwojem sz tuk i w  da- 
nem  społeczeństw ie nie pow inno być zbyt 
lekko  pom ijanem , ale owszem  stanow ić po­
w inno przedm iot dość bacznej uw agi dla lu ­
dzi dobrej woli, sk ładających  to społeczeń­
stwo, tern bardziej, gdy  ono pod tym  w zglę­
dem  o wiele nic dorów nyw a praw dopodobnie 
możebnem u stanow isku  swem u, to jest, gdy 
w icloliczne a w rodzone zdolności zdają się 
ja k  n aj pochlebniej szą obiecyw ać przyszłość, 
byle ty lko  p raca szczera up raw iających  sz tu ­
kę  a rty stó w  połączyła się i  poszła w  parze 
z dobrą w olą popierającego tak ie  usiłow ania 
ogółu.

'Ac nam  nie brak  na zdolnościach, o tein 
n ik t nie w ątpi, ale na  szczęście, czy nieszczę­
ście, zapew nie z powodu odm iennych jak  
gdzieindziej w arunków , lub może z innych  
jak ich  niedocieczonych przyczyn, k tó ry ch  ba­
danie poruszając liczne sąsiadujące kw estje  
ianalog je , m ogłoby nas zbyt daleko zaprow a­
dzić,—dość, że h isto rja  rodzim ej sz tuk i naszej 
mniej przedstaw ia faktów , aniżeli h isto rja  
sztuki w innych  krajach , i że sz tuka  u nas, 
mniej je s t  zrośniętą z potrzebam i w ykształceń- 
szego naw et ogółu, ja k  gdzieindziej, to jes t, że 
oo-ół nasz zbyt łatw o bez niej się obywa. T ru ­
dno się wreszcie i dziwić tak iem u usposobie­
niu ogółu naszego; sztuka je s t okrasą, jakby  
solą duchowej straw y , a tam , gdzie zbywało 
często na chlebic, zdaje się, że i sól była zby­
teczną. A le ten b rak  sposobności do rozw i­
n ięcia este tycznych  pojęć i być może zbyt 
m ała  baczność pod ty m  względem  ze strony 
p ro top lastów  naszych, wywodziły b rak  środ­
ków  kształcen ia  się, w iększy ja k  gdzieindziej 
i uczyniły  praw ie żadnym  m ate ija ln y  byt po­
czątkujących zwłaszcza a rty stów  naszych. 
Otóż ten  b rak  środków  przy niezaprzeczo­
nych zdolnościach i w obec zbyt mało uczutej 
przez w ykształceńszy n aw et ogól potrzeby  
duchowego pokarm u, ja k i  nam  daje sz tuka ,— 
oto stanow isko dzisiejszej sz tuk i naszej i jej 
adeptów , m im o pobudzonego naw et od nieda­
w na in teresu  dla sztuki.

Dojęto tak i stan  rzecay, zrozum iano, że 
szkoda, marniejący cli zdolności, a ci co pierw ­
si uczuli potrzebę zapobieżenia złem u, odwo- 
lali się głośno do opinji ogółu, k tó ry  (przy­
znajm y na  jego  pochw ałę), zawsze chętny 
w pop ieran iu  dobrej spraw y, czynnym  spół- 
udziałem  dowiódł dostatecznego zrozum ienia 
rzeczy i dal poznać, żc się do niego nie na- 
próżuo odwołano. Że tak  jest, a nie inaczej, 
niech posłuży na  poparcie słów  naszyrch In ­
stytut Muzyczny i Towarzystwo Zachęty Sztuk 
Pięknych. Ależ, czy samo uórgam zow anie 
ty ch  insty tucij je s t  już  ostatecznym  krańcem , 
i kw in tessencją  w szystkiego, co dla rozwoju 
sz tuk i rodzimej uczynić by libyśm y zdolni i u- 
czynili ?

P ozostaw iając  oddzielnej rub ryce  spraw y 
In s ty tu tu  m uzycznego, m arny zam iar pom ó­
wić dziś nieco o T ow arzystw ie zachęty  sz tuk  
pięknych, czyli raczej, co p raw ie na  jedno w y­
chodzi, o Wystawie tegoż T ow arzystw a, jak o  
owocu i dowodzie działalności a rtystów , po­
parcia publiki, i co w ścisłym  zw iązku pozo­
staje, o Sprawozdaniu z działań będącego 
w mowie T ow arzystw a, za czas od dnia 13-go 
G rudn ia  I860 roku, jak o  epoki o tw arc ia  tej 
insty tucji, do końca m iesiąca G rudnia  1861 r., 
niedaw no przez p ism a codzienne opubliko­
wanemu W  pogadance niniejszej czerpiąc 
źródła z sam ejże W y staw y  i  (Sprawozdania, 
postaram y się w ykazać w m iarę sił flaszy eh,
0 ile w zm iankow ana n a  początku  p raca a r ty ­
stów  chodziła w  parze z dobrą wolą ogółu, 
oraz, ja k ie  są rezu lta tu  tego skojarzenia.

R ozbiór spraw ozdania i częste odwiedzi- 
ny  W ystaw y , p rzekonyw ają  nas, żc sko ja­
rzenie to nie w ydało jeszcze m ożebnych re ­
zultatów ; bo ja k  z jednej strony  spodziewam y 
się, że liczba U czestników  T ow arzystw a
1 osób zwiedzających W ystaw ę, będzie, może 
i pow inna być coraz i o w iele w iększą, co 
natu ra ln ie  podnosząc znacznie w pływ y, do­

zwoli skuteczniej popierać początkujących 
zw łaszcza a rty stów , przez zakupyw anie w ię­
kszej liczby dzieł do losow ania, przez częstsze 
konkursa  i nagrody, oraz przez znaczniejsze 
zaku.py dzieł sztuk i do zbiorów Tow arzy 
st w a — ta k  z drugiej znów strony  artyści na­
si, chociaż dość licznie rep rezen tu ją  sztukę 
krajow ą, nie uczynili jed n ak  zbyt w iele dla 
je j rozw oju i postępu  od daw nego dość czasu, 
a naw et zdaje się, że n iek tó rzy  z nich ani 
na k ro k  p raw ic nic posunęli sw ych zdolno­

ś c i  i ta len tów .
L iczba 1632 Członków  na  całe K rólestw o, 

a naw et na w szystkie ziemie, gdzie P o lacy  
zam ieszkują, zdaje się. nam  nieco m ałą; od­
wiedziny W ystaw y, m ożeby także w p rzy ­
szłości więcej przynieść pow inny, ja k  n ieca­
łe 9,000 zip. rocznie,— a ztąd Tow arzystw o 
byłoby w możności zakupyw ania więcej, ja k  
54 dzieł do losow ania rocznie etc.

Co do samej W ystaw y, zarzuty  czynione 
ty lekroć  razy  artystom  naszym  przez różnych 
recenzentów , dadzą się i dziś do nich z m ałe­
m i bardzo w y ją tkam i zastosować, a m ianow i­
cie: b rak  w ykończenia, głębszych studjów , 
lekcew ażenie  ja k ie ś  i pospiech w robocie, 
usiłujące co najprędzej w ypchnąć z pracow ni 
choćby m okre jeszcze płótno, byle w ypchnąć 
i pozbyć się roboty, do k tórej dłuższe nieco 
posiedzenie zniechęca stanow czo. P ospiech  
ton i b rak  w ykończenia, ja k  niem niej lekce­
ważenie i zaniedbanie g łębszych studjów , ja k ­
ko lw iek  uspraw iedliw ianem  byw a chlebodaj- 
nem i w arunkam i, to jest, większą ła tw ością  
pozbycia prac m niej w ykończonych, a zatem  
m niej kosztow nych, i przeciw nie niem ożno­
ścią praw ie  pozbyw ania dzieł zupełnie skoń­
czonych,— w edług naszego pojęcia nie zasłu ­
guje na  żadne uspraw iedliw ienie i p rzy  wszel­
kim  sum ienniejszym  poglądzie na sp raw ę 
sztuk i krajow ej ty lko  zganionein być winno. 
P o jm ujem y w aru n k i codziennych potrzeb 
człowieczych, a więc i a rty sty , któro naw et 
w n iek tó ry ch  razach w iększem i być m ogą od 
potrzeb innego człowieka, nie a rty s ty ,— ale 
przy zbytnim  tak im  względzie na lnaterja luą  
stronę zawodu, czyli n a  m aterjalne z niego 
zy shi, gdzież się podzieje św ięte posłan n ic ­
two, kap łań stw o  niełedw ie sztuki i je j ade­
ptów  / J a k  p rzekonyw a nas h isto ija  sztuki, 
dola najznakom itszych artystów , a może, i je - 
njuszów  naw et w dziedzinie sztuki, uw ażana 
ze strony  m aterja lnych  zysków , była w w ielu 
razach n iezbyt godną zazd rości; w ierzym y 
więc, że p raw dziw ie w ielki a r ty s ta  pom ija 
tak ie  w zględy i n ie  pośw ięca d la  n ich  szla­
chetniejszej po łow y sw ego istn ien ia , sam ego 
siebie, skoio okoliczności i losy n ie  pozwolą 
m u cicszj c się m aterja lny in  dostatk iem , po ­
mimo naw et niezaprzeczonych skłonności do 
takiego dosta tku  i dobrobytu.

M alarstw o relig ijne, szczyt wszelkiego m a­
larstw a, sądząc z W y staw y  je s t  u  nas zupełnie 
zaniedbanem ; bo oprócz Narodzin Chrystusa— 
L o Druida, Pocałunku Judasza— Suchodolsk ie­
go syna, Zwiastowaniu N. Marji Panny— prof. 
K aniew skiego i Matki Bolesnej— Jeudego ,— 
z k tó rych  pierw sze posiadają w aru n k i skoń­
czonego i pracow icie przeprow adzonego za­
dania, d rug i m im o pew nej wadliwości m anie- 
row anego z irancuzka w ypłow iałego ko lo ry ­
tu — nie je s t  pozbaw ionym  zalet ry su n k u ' i 
dość szerokiego traktowania, trzecie z powodu 
zbyt realistycznych  i m niej idealnych form, 
nie je s t w edług n as  bez ale, a o sta tn ia  wydaje 
się nam  być kop ją ,— reszta  znajdujących się 
na w ystaw ie p łócieu nie zasługuje p raw ie na 
w zm iankę, już to z pow odu, że więcej pod 
dział studjów  zaliczonem i być w inny, ja k  nie 
bez za let Św. Franciszek P iu k i , już  z pow odu 
m ałej w artości {Matka Boska, Jezus i Św. Jan 
Chrzciciel), ju ż  wreszcie, że się na  n ie  zbyt d łu­
go, bo od k ilk u  la t p a trzy m y  (Św. P io tr z Al- 
kantary—profesora Hadziewieza).

M alarstw o historyczne, silniej bez zaprze­
czenia od religijnego reprezentow ane, rów nie 
ja k  tam to je s t  w yjątkow em , bo skierow ane 
są  ku  niem u prace k ilk u  zaledw ie i to  s ta r­
szych specjalistów . K rólu je  tu  S im m ler, au ­
tor Zgonu Królowej Bartnay i obecnie znajdu­
jącego się na w ystaw ie W ychowania Zygmunta  
Augusta, S im m ler, ów R ubens P o lsk i, jeżeli 
tak  się go nazw ać godzi, k tó ry  o sta tn ią  sw ą 
p racą  dowiódł, żo nie w yrzekł się postępuj! 
coraz dalszych dążeń i że m im o ustalonej opi­
nji, wziętości i znaczenia w h ie ra f th ji a r ty ­
stycznej, pow inniśm y i m ożem y spodziewać 
się po nim  cpraz doskonalszych i sym paty ­
czniejszych utw orów . U kazanie się pana Sim - 
m lera  na lioryzoncieW arszaw skiej sztuk i w ró­
żyło z sam ego zaraz początku pochlebne bar­
dzo dla niej następstw a; ostatnie jego  u tw ory  
dowiodły zasadności tych  wróżb,zachwiały n je_ 
jed n ą  daw ną wziętość i w skazały, być może, 
n iejednem u z m łodszych artystów , ja k ą  drogą 
dochodzi się do powodzenia i m arzonych su­
kcesów. O sta tn ia  praca pana Sim m lera, ja k ­
ko lw iek  nie je s t  bez ale — bo i k tó reź  dzieło 
łudzicie pochlubić się może bezw zględną do­
skonałością?— potrafi jed n ak  zadowolić dużo 
w ybredne w ym agania, a o ileż w yższą je s t od 
ł  ozegnania Czarnieckiego z koniem bojowym 
(k uchodolski Jan u a ry ), Astrologa wróżącego

dzieciom Władysława Jagiełły  (L esser), naw et 
ty le sław ionego przed la ty  Habdanka (tenże), 
że już  zam ilczym  zupełnie o Bitwie pod Kirch- 
hohnem (Z iem ięcki). Pom im o dziś już zdoby­
tego stanow iska, p an  S im m ler m a przed  sobą 
znacznie św ietniejszą jeszcze przyszłość. Z a ­
leca go sum ienność, głębokie studja, w ybór 
bogatszych i w ydatn iejszych  treścią p rzed­
m iotów, oraz w ysoko posunięta technika,obok 
n iek łam anego poczucia p ięk n a  i ukształcone- 
go na  pierw szo-rzędnych wzorach smaku; sło­
w em  skończony to i jed y n y  może pod tym  
względem  a r ty s ta  u nas. W ed ług  naszego 
je d n a k  zdania niech- postara  się. o wybór 
przedm iotów  jeszcze bardziej sym patycznych .
0 fak ta  bijące zacnością i poczciwośią tradycy j­
n ą  rodzinnego naszego charak teru , w któro 
dzieje nasze n a  szczęście ta k  bardzo obfitują; 
(nie uw ażam y za tak ie  ostatecznie ani o trucia  
B a rb a ry  mimo rozpaczy Z ygm unta, an i w y­
chow ania Z ygm un ta  m im o ubolew ań R adzie­
jow skiego, k ró la  i panów , w obec zwłaszcza | 
G raz ian i’ego i B ony); n iech  pośw ięci niekie- 
dy  w ykończenie szczegółów n iek tó rych  ogól­
nej harm onji, zb y tn ią  czasam i drobiazgowość 
ogólnem u w yrazow i o k rąg ło śc i, a trjurnf
1 sukcesa jego będą bez porów nania  w iększe 
od dzisiejszych. D ziś przedm iot p rac  pana 
Sim m lera, jak o lw iek  polski, n ie je s t n im  je ­
d n ak  bezwzględnie, bo przew aża w nim, g ó ru ­
je  i zw ycięża p ierw iastek  obcy, stanow iąc 
niełedwie w szystko; m am y nadzieję, że w przy­
szłości żyw ioł rodzim y, naw et p rzy  sta rc iu  się 
z obcemi żyw iołam i,—zkąd  w łaśnie d ram aty - 
czuość,—zw yciężać będzie i przew ażać, t. j. że 
na przyszłość p an  S im m ler w ybierać będzie 
tak ie  chwile i m om enta z księgi dziejów n a ­
szych , w k tó rych  uw ydatniać się będzie 
choćby w alka  w spom nionych żywiołów, za­
wsze jed n ak  z rezu lta tem  n a  korzyść żyw iołu 
narodowego. F a k tó w  tak ich  dostarczy każda 
nieom al epoka, a dla czego przedstaw iać ko­
niecznie u jem ną stronę naszej przeszłości, k ie­
dy znajdzie się ty le  s tro n  dodatnich, św ia­
t ły c h —i zdaje nam  się, że dopóki tego pan  
S im m ler nie uczyni, tr ju m f jego  ta len tu  nie 
będzie ostatecznym  i zupełnym . D ziś pozo­
staje przy n im  powszechnie p rzyznana m u 
palm a p ierw szeństw a, być—może z pow odu 
b rak u  możności porów nania? w przyszłości 
czeka go może na  w aru n k ach  wyżej w ym ie­
nionych in ic jatyw a szkoły historycznego m a­
la rs tw a  polskiego, przez dodanie o tuchy  i 
bodźca m łodym  rdzew iejącym  talen tom  i przez 
w skazanie drogi ja k ą  się dochodzi do tw orze­
n ia  dzieł skończonych, sum iennych  i pom ysło­
w ych. (d. c. ».)

liczniejszy dovvoz oko w ity‘ zw anej M elasów- 
ką, k tó ra  trudniejsza do sp ien iężenia  na  p ro ­
wincji, że je s t tańszą od k a rto flan k i o 5 do 6 
kop. na garcu, pożądańszą  b y w a  od n iek tó ­
ry ch  dysty la to rów  w arszaw skich.

R ezu lta t porów naw czy produkcji p iw a w ró ­
żnych g a tu n k ach  za mies. Czerw iec r. z. ibież.

w  tym że mie» 
W  m ies. Czerw cu r. 1861 siącu w  1862 r. 

P o r te ru  w iader 366 wiad: 161
P iw a  M arcow ego 68,751 „ 61,416
P iw a  Szlacheckiego 2,376 „ 2,187

R azem  w iader 71,493 „ 63,764
W yprodukow ano za t em  w ro k u  bieżącym  

różnych gatu n k ó w  p iw  a m niej w iader 7729.

w W arszaw ie d. 23 L i  pca (4 S ierp .) 1862 r.

Ludwik de Grubenthal.

Sprawozdanie z obrotu handlowego * 
okowity w mieście Warszawie za miesiąc Lipiec.

W up łyn ionym  m iesiącu L ipcu  w ciągu 
24 dni targow ych, dowieziono okow itę do 
W arszawy; z następujących  powiatów:

wiader
1. P o w ia t W arszaw sk i 7,360 5
2. D R aw sk i 8,708 2
3. V Ł ow icki 1,301 9
4. W K alisk i 1,269 2
5. V K onińsk i 3,642 3
6. „ P i o t r k o w s k i 327 1
7. V S tan isław ow ski 357 9
8. » P ł o c k i 1,962 5

13. P u łtu sk i 5,144 4
10. » M ław ski 104 4
11. R adom ski 937 9

kruż. czar. 
6*/,o

2  4 7 , o

0 oy ,0
~ 97,0
3 5 % 0
1 °7 io  
9 I s/, o

2 y//l O
37,0  
0 %

9 67,0
W  ogóle sprow adzono wia, 31,116, kr.7, c z .l %0

Z tej ilości w yekspedj ow ano za o p ła tą  po­
d a tku  konsum eyjnego wia. 29,263 kr. 9 cz.4 V, 0

R eszta  w iader 1,852 kr. 7 cz. 6 +/, 0
Z łożona na  składzie rządow ym  w  U rzędzie 

K onsum cyjnym , stanow i cały  rem an en t o k o ­
w ity  składow ej z m iesiąca L ip ca  na m iesiąc 
bieżący.

T arg i na  okow itę w W arszaw ie przedsta­
w iały od początku  L ipca, z powodu w yższych 
cen w  n iek tó rych  stronach  K rólestw a, w ięcej 
ja k  zazwyczaj życia, k tórego  znowu od k ilk u  
dni trudno już  dostrzedz, choć ceny u nas u- 
trzym ały  się m niej więcej te same. D ow ozy 
z odleglejszych pow iatów  średnie, a z bliższych 
m ałem i ty lko  partjam i nadchodzące, z ła tw o­
ścią znajdow ały kupców , szczególniej szyn- 
karzy, k tó rzy  w iększe dając oferty sprzeda­
jącym , to spowodowali, że cena okow ity no­
tow ana z końcem  C zerw ca kop. 50 za garniec, 
przechodząc m ałe odm iany, to podw yższenia 
o jedną kopijkę, to znow u zniżenia, w zrosła 
nareszcie do kop. 55, a lubo z końcem  L ipca  
obniżono ją  znow u o jed n ą  kopiejkę, je s t  do 
rokow ania, że skoro obyw atele w strzym u­
j ą  się z liczniejszemu dowozami na  ta rg i w ar­
szaw skie, okoliczność ta  zdaje się tłom aczyć 
pew ne zaufanie do lepszej przyszłości, k iedy  
w każdym  razie korzystn iej będzie m ożna 
swój p ro d u k t zrealizować.

W  porów nan iu  z rok iem  zeszłym  w L ipcu  
r. b. dostaw iono więcej okow ity  o w iader i 
3014 kr. 9 czar. 6 % 0. P rze  wyżkę tę  stanow i

T E4TR A  W WARSZAWIE.

T e a t r  R o z m a i t o ś c i .  — Dziś we Czwartek, 
dnia 7 Sierpnia, dramat w 2ch aktach, z francuz- 
kiego Eugeniusza Scribe tłómaczony: Bląil, ode­
grany przez pp. Swieszewskiego, Rakiewiczową, 
Łapińską, Chęcińskiego, Chomińskiego, Swiergo- 
cką.f— Drugi raz komedja w; 1-m akcie, z francuz- 
kiego. p. Alfreda de Musset tłómaczona: Przez zaz­
drość, odegrana przez pp. Pal ińską, Bakałowirzo- 
wq, Swieszewskiego, Słolpego, Krognlskiego.

T e n a  m ie j s c .
rs r . k . n a  

, . u bo .
L o z a  1 p ię tr a  * 4  b il. 3 60 10 
L o ż a  2 p ię t r a  z 4 b i l ,  2 70 10 
K rz e s ła  w 4 p ie r . rz . , ,  90 2 1/ ,  
K rz e s ło  w 4 d ru . rz. „  75 2 1/ ,

Kr zes ł o  w n a s t . r z
P a r t e r .............................
G a le r ja  ........................ *
Parail y z    !.

rs r . k. n a  
u b o .

„  60 2 1/ ,  
*6 *V«

„  S0 -  „ 
, ,  15 —

Z a c z n ie  t l ę  o g o d z in ie  7% .

Jutro, Wielki Teatr. Widowisko bezpłatne.

— W  dniu  w czorajszym , n a  ta rg ach  odby­
w ających się w urzędzie konsum cyjnym  m ia­
sta  W arszaw y, płacono za w iadro okow ity 
p róby  10 od rs. I  k. 68 ‘/ 2 do rs. 1 k. 71 ‘/ a , za 
garniec od kop. 55 do kop. 56.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
z dnta 6 sierpnia.

żądano płacono
n o n e t y . rsr. kop. rsr. kop.

Pół-Imperjały Rosyjskie. _ 5 70
Dukaty Holenderskie nowe ważne. _
Pruski Kurant . za 100 Tal. _

P a p i e r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) __ 93 35Bilety Skarbu Królestwa Pol-
skiego . . ł * ___

Listy Zast. IH-go Okresu 3erya
1 i 2 (oprócz kąponu) za 

go Towar
15 rs. 15 8 % 15 6 2/ 3

Akcje Główrn zystwa
Rossyjskiego dróg żelaznych. 114 ASO _ _

Obligi współki Żeglugi Parowej
w Królestwie Pols: po rs. 750. _

Akcje Drogi Żelaznej W arsza-
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . 90 50 _ _

dito 500 . . 89 50Akcje Drogi Żel. Warsz. 
H 'e i le .

-Wied. — 78 50
Berlin . . 100 Tal. 2 M. 102 45 102 30

u 100 Tal. k. t . _
Gdańsk 100 Tal. 2 M. _ _

100 Tal.. k. t. _ _
H am burg . . 300 BMk. 2 M. 155 70
Londyn . 1 F t. St 3 M. 6 94
Moskwa 100 Rs. 1 M. __ 99 50
Petersburg . 100 Rs. 1 M. __ 99 75

n 100 Rs. k. t. _
Paryż . 300 F r. 2 M. 82 65

„ • ■ ■ ■ ■ 300 Fr 1 M. —
Wiedeń . . 150 Złr. 2 M. 82 50 — —

Warto W kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. 1 k. 40 

„ ,, od Listów Zastawo: I llg o  Okresu k. 7 %

KURSA T E L E G R A F I C Z N E
i  Berlina z dnia  6 sierpnia.

6ta Pożyczka Rossyjska . . .

żąda­
ją

płacą.

_ 87
®t a . „ .........................
Obligacje Skarbowe 4°/0 ........................

— 9 5 '/ ,  
8 3 %

Listy zastawne 4M/ 0 .................................... _ 8 7 %
Bilety Banku Polskiego............................... _ 8 7 %
Weksle na W a r s z a w ę ............................... _ 8 7 '/ ,

i, Petersburg  3 tygodniowy _ 97 %
,i Londyn 3 m iesięczny. _ _
„  Paryż 2 „  . . ■
,, Hamburg 2 ,, . _
,, Wiedeń 2 „  . 7 8 %Żyto na t a r g u .................................... • 5 1 %

50 V4
,, na dostawę późniejszą . . . . . __

*  P a r y s a .
Renta 3 % ...................................................... _ 69 10

Akcje kredytu ru c h o m e g o ........................ 850

OBW1E8ZCZFNTA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U  \ V I  A D O A I U ^  j

(N. D. 3952) R zą d  p u ,’e r n .a l  
lubelski. *

W zastosow ania się óo Najwyższego 
z r. 1850 oraz w wvkonanin resk ry p tu  ,n v .Dv
rek to ra  G łów nego ' P re z y d u ją c eg o  w KomiHji 
Rządowej Spraw  W ew n ę trzn y ch  z m m  3 (% ) 
Jup ca  r  b, S  12077/18650 Rząd G nbcn iia i„y  
w ryw a niniejsze su J a n a  A m b o r s k i e g ° l a t 2 3  am . 
J%cego. sy n a  N auczyciela Szkoły E R m ontarn .j 
We w si W łostow icaeh P o w iec ie  L u b e lsk im  sialu 
C m ie s z k a lc g o  b. S tuden ta  U n iw e rsy te tu  lvt- 
Jowskiego k tóry  o trzy m aw szy  p a sz p o r t  i o u- 

ernii W arszaw skiej i Radom skiej, celem wy- 
‘z u k a n ia  d la  siebio o b o w iązk ó w  zbiegł za gr.i- 
“ (Cę, ażeby n a jd a le j w ciągu 6 ty g o d n i od daty 
" 'u ie js z e g o  o g ło s z e n ia  z g ło s i ł  s ię  do n a jb liż sze ­
go  urzędu policyjnego i bytność sw ą zam eldo- 
" aj, w  przeciw nym  bow iem  razie postąp ionem  
* nim będzie stosow nie do art. 340 i 341 Ko- 
1 Cksu Kar G łów nych i P o praw czych .

L ub lin  d. 16 (28) L ipca  1832 r. 
p. o. G u bernato ra  Cywilnego, B oduszyński. 

za N aczeln ika K ancelarji, B iernack i.

O 3 W 1 E 8 Z 0 Z E N 1 A  S P A D K O W E .

(N . D. 2309) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
liubernii Warszawskiej w Kaliszu.

Po śm ierci; 1. F ranciszk i z B rzozow skich lo  
ślubu Ignaszew skiej, 2o B zońcow ej, w icrzyciel- 
ki k ap ita łu  rs. 3000 ubezpieczonego, pod N r. 8 
dz ia łu  IV . n a  nieruchom ości w K aliszu, pod N. 
669 położonej; 2) G ersona L a n d a u , w ierzyciela 
s z t ^  Z Proce ,lte in> oraz kw oty rs. 72 i ko- 
WaVr.i I6' 15’ n:l dobrach Zagnjew  z O kręgu 
żerde r eg0 ’ 1/1 oc* ^ r' 28 działu  IV. przez zastrze- 
regul U ."D ęczo n y ch ; o tw orzy ły  się spadki, do 
czny n i 'u  • ' y c h ' 'v.vznaeza w term in  osta te - 
tejszei j. 2 (15) L istopada I8G2 r . w tu- 

' JR.  " " '‘'•birj, Z iem iańskiej.
■l 1SZ d. i s  (go) K w ietnia 1862 r.

R adca D w oru, J .  Z iem ięcki.

OBWIESZCZEŃ!A H IPOTECZNE.

( X.  D .  „ 8 .13 )  S ijd  P o ko ju  O kręg u
T ur „rodz /c iego .  
y d z i a ł  H y p o te c z n y .

Z  powodu wniesionego żądania przez Mateusza

Ogonowskiego o nową regulację kypoteki g ru n ­
tów pęcft, zagonów pólćwiartkiem  nazw anego 
w eiy oijum gruntów miasta Janow a pom iędzy 
miedzami z jednej strony Dominika W ojtowa 
z di ugiej Sabastjena Momota w Okręgu Tarno- 
grodzktm C-ubermi Lubelskiej położonego.

Zawiadamia interesentów, że takowa nastąpi 
dnia 1 (13) L istopada 1862 r. w S ą d z ie  tu ­
tejszym.

Wzywa leli przeto ażeby w terminie powyższym 
osobiście przez pełnomocników urzędowych zg ło ­
sili się, i żądania swe do protokółu regulacji 
podali.

Ostrzega przytem że, n iezg łaszający  się w po- 
wyż oznaczonym term inie u legną' skutkom pre- 
klużji a rt. 154 prawa hypotecznego z r, 1818
przepisanej. *

Ogłoszenie decyzji jak a  na .skutek aktu reg u ­
lacji zapadnie, nastąpi dnia 5 (17) Listopada 
1862 r . do wysłuchaniu której interesanci zgło­
sić się winni.

B iłgoraj dnia 12 (24) Lipca 1862 r.
Podsędek, Dąbrowski.

(N. 1). 3892) S tfd  P o k o ju  O kręgu  
T a rn o g ro tlzk ieg O .

Wydział Hypoteczny.
Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki

nieruchomości jako to: domu drewnianego z pla­
cem pod numerem policyjnym 23 w mieście Bił­
goraju  przy Eynku, a z drugiej strony ulicy T ar- 
nogrodzkiej położonego, graniczącego z placem 
i domem Szacliny Kuliksztajn oraz placem pustym 
wtylc tego domu ciągnącym  się do ulicy Janow ­
skie .

Zawiadamia interesentów , że takowa regulacja 
tiastąpi w Sądzie tutejszym dnia 24 Październi­
ka (5 L istopada) 1862 roku.

W zywa ich przeU  ażeby w terminie powyż­
szym osobiście lub przez pełaomocników urzędo­
wych zgłosili się, i żądania swe do protokółu re ­
gulacji podali.

O strzega przytem że nie zgłaszający się w wyż 
oznaczonym terminie ulegną skutkom prekluzji 
art. J64  i 160 prawa hypotecznego z roku 1818 
przepisanej.

Ogłoszenie decyzji jaka  w skutek protokółu re­
gulacji zapadnie nastąpi dnia 29 Października (10 
.is opa u) 62 r. do wysłuchania więc takowej 

interesenci zgłosić się winni.

Biłgoraj dnia 12 (24) Lipca 1862 r.

Podscdek, Dąbrowski.

(N . D. 3997) R z ą d G u b e r n ia la u  
P ło c k i.

Z aw iadam ia, żc d. 7 (19) S ierpn ia  1862 r. 
od godziny dw unastej z p o łu d n ia , w biurze 
R ządu G ubernialuego odbyw ać się będzie g ło ­
śna  in minus licy tacja, o dostawę przez ciąg 
ro k u  jednego  poczynając z dniem (1 6 ) Paź 
dziern ika  r. b. około 708 sążni półkubicznych  
drzew a sosnow ego na  potrzebę w ięzienia P ło ­
ckiego, p raetium  do licyfacji'oznaczone je s t  rs. 
2 k. 25. za sążeń półkubiczny daw nej m iary.

K ażdy  do licytacji przystępujący, o b o w iąza­
ny  je s t złożyć w  kasie G ubern ialnej n a  vadium 
rs. 144, s z c z e g ó ł o w e  zaś w arunki w w ydziale 
wojskow o-policyjnym  każdego  dnia z w yłącze­
niem św iąt przejrzane być mogą.

P łock  d. 12 (24) L ip ca  1862 r.
G ubernato r Cyw ilny, D. Dziew anow ski.

(1) N aczeln ik  K an ce la rji, D orożyńsk i.

Sierpnia r. b. o godzinie 12 w południe punktui 
nie, odbędzie się w Sali posiedzeń M agistratu 
cytacja głośna in minus na dostawę w ciągu ro 
jednego poczynając od d. 15 Października 18 
r. do tegoż dnia i miesiąca 1863 r. do aress 
policyjnego Warszawskiego dwunastu sążni kul 
cznych drzewa sosnowego i do aresztu dłużnik- 
6 sążm kuoicznych, takiegoż drzewa, czyli razt 
sążni kubicznych 18, od ceny po rs . 10 kop. 
za jeden taki sążeń do licytacji ustanowionej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o powyżs 
dostaw ę, mogą zgłosić się w czasie i miejscu w 
żej oznaczonym wraz z vadiami po rs . 20, i 
koszta ogłoszenia rs. 10, które nie utrzymującej 
się przy licytacji tatychm iast zwróconem bę< 
inne warunki dotyczące w mowie będącej licyta 
są do pizejrżenia kazdodziennie wyjąwszy c 
świąteczne w W ydziale Adm inistracyjnym .

W arszaw a d. 16 (28) Lipca 1862  r. 
p. o. P rezydenta, Woyda,

(* ) Naczelnik K ancelarji, Luceński.

(N . D . 3888) Komitet budowy 
Mostu stałego na Wisie w Warszawie. 

P o d aje  do wiadomości osób interesowanych, ż 
w dniu 8 (20) Sierpnia r. b. o godzinie l i  ej z ra- 

„ na w Sali licytacyjnej Rządu Gubernialnego W ar-
lo d a je  się do wiadomości, że w dniu 8 (20) szawskiego, odbywać się będzie licytacja in minus

(N. D. 4051) Magistrat Miasta Stołecznego 
Warszawy.

\
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na roboty kamieniarskie i dostawę potrzebnych j 
materjałóflrdo budowy bulwarków po o b y d w u  stro ­
nach przy budującym się moście stałym , a mia­
nowicie:

1. Na dostawę kamieni ciosowych i roboty k a ­
mieniarskie, od sumy anszlagowej rs. 35,30'* 
kop. 80.

2) N a dostawę m aterjału  drzewnego od sumy 
rs. 4;913f kop. 60.

3) Na dostawę wapna, piasku, i cegły od su­
my rs. £ ,531  kop. 45.

Przystępujący do licytacji złożą dowody kasy 
Gubernialnej W arszawskiej na depenowane w niej 
vadja w wysokości jednej dziesiątej części su 
my łicytacjnej, a mianowicie w zaokrągleniu: 
ad 1. rs . 3 ,530; ad 2. rs . 490; ad 3. rs 250; 
gotowizną bądź papierami kredytowerai na kaucję 
przyjmowanemi, które to vadja każdy z u trzy m u ­
jących się na licytacji obowiązany będzie do kom­
pletować do 1/5 części sumy licytacyjnej na kau- 
cję, i ponieść przytem wszelkie koszta stempli 
i obwieszczeń, a innym zaraz powrócone będą.

Bliższą wiadomość o warunkach tej entrepryzy 
powziąść może w K ancelarji kom itetu budowy 
mostu w godzinach biurowych.

Warszawa dnia 17 (29) L ipca  1862 r.
Prezes Komitetu,

Radca T ajny , Ła>szczyóski. 
za Naczelnika K ancelarji, Smoleckowski.

(N. D. 4020) Z a z r ą d  O kręg u  P oczto w eg o  
K r ó le s tw a  P o ls k ie g o .

Podaje do wiadomości, iż w dniu 13 (25) S ie r ­
pnia r .  b. o godzinie 12 w południe, w Sali posie­
dzeń /Zarządu Okręgu Pocztowego Królestwa Pol­
skiego, przy ulicy Krakowskie Przedmieście, od­
będzie si^ licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje, na dostawę dla biór Zarządu Poczto­
wego na czas zimowy, w latach 3ch po sobie n a ­
stępujących to jest: 1 862y3, 18C3j4, 1864j 5,
drzewa sosnowego opałowego w klocach, około 
sztuk 496 lub więcej rocznie, z których każda 
sztuka drzewa trzym ać winna długości stóp 2 4, 
grubości w odrębie 14 1/2 do 15 cali.

L icytacja rozpocznie się od ceny ustanowionej 
za jed n ą  sztukę drzewa rs. 2 kop. G a za dosta­
wę te jże , na dziedziniec domu pocztowego w 
W arszaw ie kop. 27, czyli razem od rs. 2 kop. 33 
za jedną sztukę drzewa z dostawą.

Szczegółowe warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą każdodziennie wyjąwszy święta od go ­
dziny 9 z rana do godziny 3 po południu w biu­
rze Zarządu Okręgu Pocztowego.

Do licytacji przypuszczeni będą tylko handlu­
jący  drzewem, i posiadający w W arszawie Skła­
dy drzewa, a w tym  celu obowiązani dołączyć do 
deklaracji dowody kwalifikacyjne, oraz złożyć do 
K asy Głównej Pocztowej w Warszawie, vadium 
rs. 1 02  w gotowiźnie, lub listach zastawnych, 
z kuponami właściwemi i kwit tejże kasy dołączyć 
również do deklaracji, k tóra winna być napisana 
wyraźnie, bez skrobań, poprawek i przekreśleń, 
podług wzoru następującego:

W zór do deklaracji 
W skutek ogłoszenia Zarządu Okręgu Poczto­

wego Królestwa Polskiego z dnia 23 L ipca (4 
Sierpnia) r. b. N r. 13608 podaję niniejszą dekla­
rację, iż podejmuję się dostawy dla tegoż Z a rz ą ­
du, na czas zimowy w latach 3ch po sobie id ą ­
cych to jest: 1862y3, 1863j4, 1864j5, drzewa 
opałowego sosnowego w sztukach długich po 2 * 
stóp, grubych w odrębie 14 1 2  do 1.5 cali, około 
sztuk 4 96, lub więcej rocznie, po cenie za je ­
dną sztukę rs. kop. a za dostawienie tejże 
sztuki drzewa na dziedziniec domu pocztowego 
w W arszawie kop. sr. (wypisać cyfry liczbą i li 
teram i)

Poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych objętym.

Kwit Kasy Głównej Pocztowej na złożone v a ­
dium w ilości rs. 1 02  wyraźniej rubli srebrem 
sto dwa dołączam.

Stałe zamieszkanie moje jest w NN. przy ulicy 
NN. pod Nr. NN. pisałem w W arszawie <1. NN. 
mca NN. r. 1862.

(podpisać czytelnie imię i nazwisko) 
W arszawa d. 23 Lipca (4 Sierpnia) 1862 r.

7. up. Naczelnika Okręgu,
Iszy Radca Zarządu, Grzecznarowski.

( 1)  Naczelnik Oddziału, K rubant.

tN . I). 1027) S a c z e ln ik  P o w ia tu  
H r u b ie s z o w s k ie g o .

Podaje do powszechnej wiadomości że, w biurze 
Naczelnika Powiatu Hrubieszowskiego w dniu 17 
(29) S ierpnia 1862 r . od godziny 8 ej do H ej 
z rana odbywać się, będzie in minus licytacja przez 
składanie opieczętowanych deklaracji, n aen trep ry - 
zę budowy nowej plebanii i dzwonnicyr. g .w e  wsi 
Cześnikach od sumy anszlagowej rs. 1060 kop. 
77  3 / 4 , każdy zatem m ający chęć podjęcia się 
te j entrepryzy, obowiązany w miejscu i czasie 
oznaczonym stawić się gdzie i 0 warunkach bliż­
szą wiadomość poweźmie,vadium 1 /1 0  części z ło ­
żyć należy.

D eklaracje do godziny l l e j  z rana w dniu po­
wyższym składane być winny, podług niżej z a ­
mieszczonego wzoru, inaczej bowiem niewyraźnie 
napisane skrobane, i popraw iane bez dołączenia 
vadium lub też po term inie podane przyjęte nie 
będą.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu H ru ­

bieszowskiego z dnia 18 (30) L ipca 1862 r. Nr: 
11837 podaję niniejszą deklarację', iż zobowiązu­
je się dopełnić robót około budowy nowej pleba­
nii i dzwonnicy r. g. we wsi Cześnikach wedle 
planów i anszlagów przez Komisją Rządową W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego pod 
dniem 12=|2 4 , M aja 1862 r. zatwierdzonych, za 
sumę rubli srebrnych (tu  wypisać wyraźnie 

teram i) podając się wszelkim zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym*,^ \ a  
dium w kwocie rubli srebrem sto sześć kopiejek 
ośm dołączam, k tóre wrazie nieutrzym ania się 
przy licy tacji sam odbiorę, sta łe  moje zam ieszka­
nie w N . pisałem w N. dnia N. miesiąca N, 
roku 1862 (podpisać wyraźnie imie i nazwisko.)

Hrubieszów dnia 18 (30) Lipca 1862 r.
B . Machcicki.

d n ia  12 S ierpn ia  r. b.
1. O godzinie 10  rano na  dowozy różnych 

m aterjałów  dla P n d lin g arn i hu ty  B ankow ej,
2 ) o godzinie 1 0  rano na  dowozy różnych m a­
terjałów , oraz 3 )  o godzinie 11  ran o  n a  do sta ­
wę opałek  dębowych d la  w ielkich p ieców  huty  
Bankowej; 4 ) o godzinie 11 1)2 rano, na do w o ­
zy różnych m aterjałów  dla h u t cynkow ych pod 
B ędzinem ; 9), 6 ), 7), i 8 ) o godzinach 12 1) 2 , 
1 , 1  l j 2 i 2 z p o łu d n ia  ua  dowozy gaim anów  do 
P luszek  O lkuskiej, B ukow skiej, S tarczynow skiej 
iS trz e m ie e k ie j in a  dostaw ę furm anek pod p rze ­
wóz m aterjałów  z D ąbrow y do k o p a lń  galm a- 
nowyeli: Józef, U lisses, Je rz y  i A nna; 9) o go 
dżinie 2 1 j 2 , na  dowóz w ęgli drobnych  do m a­
chiny 4 5 -konncj na K saw ery.

b) L icy tac je  w P an k ach  odbyć się mające: 
dnia 14 S ierpn ia  r. b.

1 0 ) O gpdz. 10  rano, na przewóz żelaza, lań  że­
laznych różnych, n a c z y ń  em aliow anych z Z a k ła ­
dów Pankow skich do S k ładu  G łów nego lub fa ­
bryki m achin n a  Solcu w W arszaw ie; 11) o 
godz. 10 J )2 ra u o n a  dowozy m aterjałów  produk- 
cyjnyeh, jako  to: w ęgli, rudy  żelaznej, d rze ­
wa i t. p.

Każdy m ający chęć podjęcia się tych dow o­
zów i dostaw  obow iązany złożyć do kasy  Gór­
niczej w D ąbrow ie i w P an k ach  do licytacji:

1. N a vadium  rs. 96, na  koszta ogłoszeń rs. 2;
2 . na vadium  rs. 26, na  koszta  ogłoszeń rs. 1 ;
3 . na  vadium  rs. 60, na kosz ta  ogłoszeń rs. 2 ;
4 . n a  vadium  rs. 185, n a  koszta ogłoszeń rs. 5;
5 . na  vadium  rs. 15, na koszta ogłoszeń rs. 1;
6 . na  vadium  rs . 25, na koszta ogłoszeń rs. 1;
7. na vadium  rs. 51, na koszta ogłoszeń rs. 2;
8 . na  vadium rs. 15; n a  kosz ta  ogłoszeń rs. 1 ;
9. na vadium  rs. 30, na koszta  ogłoszeń  rs, 1;
10. na  vadium  rs. 400, na koszta ogłoszeń rs. 15i
11. na vadium  rs. 500, na koszta ogłoszeń rs. 15; 
zaś w łościanie i m ieszczanie dobr rządow ych za 
św iadectwem  solidarności przez w ładze .policyj­
ne w ydanem  bez złożenia w gotow iźnie vadium  
przypuszczeni będą, jed n ak  koszta ogłoszeń po ­
nieść są obow iązani, i podać najpóźniej w dniu  
licy tacji na p ó ł godziny wcześniej przed term i­
nem oznaczonym d ek larac ją  pod ług  n as tęp u ją ­
cego wzoru:

W zór do deklaracji.
W  skutek  og łoszen ia  N aczelnika Zakładów  

G órniczych O kręgu  Zachodniego z d. 14 (26) 
L ipca r. b. Nr. 3534, podaję n i n i e j s z ą  d e k la ra ­
cję, iż podejm uję się dowozu w r. 1863 po ce­
nach (tu wymienić rodzaj dowozów lub dostaw , 
oraz cenę liczbą i literam i) i poddaję wszelkim  
obow iązkom  i zastrzeżeniom  w  w arunkach  licy­
tacy jnych  zum ieszczonem .

P rzy tem  dołączam  kw it kasy D ąbrow skiej 
na złożone w niej rad iu m  rs. N. i na  koszta 
ogłoszeń rs. N . które w razie n ieu trzym an ia  się 
p rzy  licy tacji sam lub przez um ocow anego N. 
odbiorę.

S ta łe  zam ieszkanie moje jest w N. najbliżej 
stacji Pocztow ej w N. Pow iecie N. G ubcrnii N. 
p isałem  w N. dnia i m iesiąca N . r. 1862. 

(podpisać imie i nazw isko).
D ek larac je  w inny być p isane na papierze 

stem plow ym  ceny kop. 15 w yraźnie i czytelnie 
bez żadnych przekreśleń  i sk ro b ań  gdyż w razie 
przeciwnym  i podane nie podług form y przyjęte 
nie będą.

W arunk i do pow ołanych  licy tacji każdego 
dnia w yjąw szy św iąt u roczystych w godzinach 
służbow ych przejrzane być mogą przez in te ­
resan ta .
(2) D ąbrow a d. 14 (26) L ip c a  1862 r.

w z. L ;czka.

D e k larac je  takie nie skrobano i nie p o p ra ­
w iane winny być zapieczętow ane lak iem , a na 
adresie wym ienić „dek larac ja  na  dowozy d la  Z a­
kładów  S tarach o w ice .”

S uchedniów  d. 7 (19) L ipca  1862 r.
( 1 ) * J .  Ł ąck i.

B tn a  y n n a i u e t i i H  H a p c n i a  H o4bc K aro , o t E  r .  r o z p o c z ę t y m ,  a  d. 5  ( 1 7 )  Maja t .  r. u k o ń c z o -
r    ___ 1______, •* 1» ..   Ui A rroełnłtr Mn or. n.l 4 ... dunHrrn

(N. U. 4025) M a g is tra t M ia sta  
W ie lu n ia .

P odaje do publicznej wiadom ości iż w M agi­
stracie m. W ielunia na  sali zw ykłych  obrad od­
byw ać się będzie w d. 17 (29) S ierpn ia  1863 r. 
o godzinie 11 z ra n a  g łośna  iu plus licy tac ja  
n a  trzy  letn ie  poczynając od d. 1 S tycznia 1863 
r. w ydzierżaw ienie dochodu z p ła ty  g a rn c o w e ­
go czyli w iadrow ego na  rzecz m ieszkańców  te ­
goż m iasta  pobieranego poczynając od sumy ro ­
cznej rs. 2776 w yraźnie rs. d w a  tysiące siedm set 
siedm dziesiąt szesć, przeto m ający chęć u b iega­
nia się o tę dzierżaw ę w inien staw ić się osobiście 
w miejscu w skazanem  i złożyć przy licytacji v a ­
dium  x/ \ n część powyższej sumy w yrów nyw ają- 
ce 'k tó re  odstępującem u zaraz zwrócone będzie, 
zaś u trzym ującem u  się  przy licy tac ji n a  ka- 
ucją po skom pletow aniu  do */i części sumy *a 
licytow anej przez czas dzierżaw y  zatrzym anem
zostan ie . ,

B liższe w arunki w każdym  czasie prócz dni 
św iątecznych w M agistracie  tu te jszym  przejrza­
ne być mogą.

W ieluń d. 1 S ierpn ia  1862 r.
B urm istrz, Szozlański.

(N. D. 3991) S a c z e ln i k  Z a k ła d ó w  
G órn ic zych  O kręg u  Z a c /to d u ie g o . 

Ponievyaz z licy tacji ogłoszonych przez ob­
w ieszczenie z d a ty  10 (22) Czerw ca b. r . Nr. 
3066 na  dowozy iuatei ja ló w  dla zakładów  i k o ­
p a lń  ną  rok  1863 nie doszło k ilk a  do sk u tk u  
p rze to  N aczeln ik  O kręgu podaje niniejszem  do 
w iadom ości, iż n a  te dow ozy odbyw ać się bę­
dą w tutejszem  biurze O kręgow em  i w Pan- 
kach, pow tórne licy tacje  p od ług  w arunków  i
od cen do p ierw szych licy tac ji przyjętych tojeat:

a )  L icy tac je  w D ą b r o w i c  odbyć się mające:

(N. D. 3948) S a c z e ln ik  Z a k ła d ó w  
G ó rn ic zy c h  O k rę g u  W sc h o d n ie g o .

W  dniu  6 . (18) S ierpn ia  b. r. o godzinie 3 po 
południu  odbyw ać się b ę d z i e  w biurze Naczel­
n ika  Z ak ładów  G ó r n i c z y c h  O k ręg u  W schodnie­
go w Suchedniow ie, licy tac ja  iii m inus przez 
opieczętow ane deklaracje, k tó re j w aru n k i k a ­
żdego czasu w temże biurze, oraz w W ydziale 
G órnictw a w W arszaw ie p rzejrzane być mogą, 
n a  dowozy w ciągu  roku  1863 u sku teczn ić  się 
mając*, do zak ład u  w ielkich pieców w S taru - 
chow icach od cen następujących:

1. R udy z kopaln i E lż b ie ta , badji 12,371 po 
kop. 16,66 rs . 2061 kop. 3j4; 2. rudy z k o p a l­
ni H erkules, badji 9278 po k. 3,25 rs. 301 k. 
53 2)4; 3. rudy  z kopalni Ja d w ig a , badji 6186, 
po k. 9,95 rs. 015 k. 50 2j3; 4. rudy z kopalni 
H enryk , badji 3063 po kop. 16 ,96 , rs. 524 kop. 
57  l j 4 ; 5 . d rzew a z obrębu L ip ie  do rusztów  
i na opal kancelarji budowlanej sążni 350 po k. 
49,85, 1 S .  174 kop. 47 2j4; 6 . drzewa z obrę­
bu Bugaj do rusztów  i na opal k an ce la rji budo­
wlanej sążni 114 po k. 27,45, rs. 31 k. 29 1)4; 
7. drzew a z obrębu L ubien ia  do rusztów  i na 
opał kancelarji budow lanej sążni 150 p o k . 74,2, 
rs. 111 k. 75; 8 . d rzew a z obrębu G órniki do 
rusztów  i na  op a ł kancelarji budow lanej sążni 
194 po kop . 46,77, rs. 90 kop. 73 1)4; 9. węgli 
z obrębu  M ałom ierzyce koszy 4000 po kop. 
100,28, rs. 4011 k. 20; 10. węgli z obrębu P a- 
sztowa W ola koszy 1500 po k  91,95. rs. 13 1 9 
k. 25; 11. węgli z obrębu D ięcierów ka koszy 
2500 po k. 79,1, rs. 1727 kop. 50; 12. węgli 
z obrębu B orsuki koszy 500 po kop . 80,26, rs. 
401 kop. 30; 23. węgli z obrębu K utery koszy 
2000 po k. 53,22, rs. 1064 kop. 40; 14. węgli 
z obrębu L u b ien ia  koszy 600 po k . 20,82, rs. 
124 kop. 92; 15. węgli z obrębu Rzepin koszy 
1000 po kop. 31,61, rs. 316 kop. 10; 16. węgli 
z obrębu B łaziny  koszy 853 Ij2  po kop. 51,15, 
rs. 436 k. 56 2J4; 17. w ęgli z obrębu Mirzec 
koszy 1000 po k. 42,41, rs. 424 k. 10; 18. w ę­
gli z obrębu R u d ą  koszy 2000 po k . 24,92, rs. 
498 k. 40; J 9. węgli zo b ręb u  K ruki koszy, 1000 
po k. 66,97, rs. 669 k. 70; 20. w ęgli kam ien­
nych z O kręgu  Z achodniego  skrzyń  6 po kop.
252.49, rs. 15 k. 14 3j4; 2 1 . w apienia z Kamie- 
niołam u M i a d z w y  sążni 3 i3 ‘ stóp 64 6/10 po k.
1064.49, rs. 6 8 8  k . 30 3)4; 22. zuzeli z z a k ła ­
du na d rog i kom unikacyjne i m iejsca po trzeb u ­
jące zasypan ia fu r 11,795 po k. 2,45, rs . 288 k. 
97 3j4; 23. drzew a sosnowego 24 dług. 6 " śred. 
z obrębu L ipie  sztuk 3 po k . 5, k . 15; 24. wa­
pna z P arszaw a skrzyń  O p o k . 12,95, k. 77 2)4; 
25. karp iny  ukopanie z dowozem fur 30 po k . 
57,61, rs. 11 kop. 28 1)4; 26. p iasku  ukopanie 
z dowozem badji 124 po k. 1,6, rs. 2 k. 8  l j 4 ; 
27. g liny  ukopanie z dowozem badji 63 po k. 
2 ,45 , rs. 1 kop. 54 Ij4; 28. cegły zwyczajnej 
w R arszew ie sz tuk  2300 p o k . 0 ,31, rs. 7 k. 13; 
29. cegły o gn io trw ałe j z Brodów  szt. 1300 po 
k. 0 ,32, rs . 4 k . 16; 30. m aterja ły  pom ocuicze 
z Suchedniow a fu r  4 po k. 75,25, rs, 3 k. 1; 31.

liny ogn io trw ałe j z Ł ugow a skrzyń  9 l j2  po

(N . D . 4026) B p e c m e -A u m o e c K a n  
K oM M U capiam cK an K o m m u c iu .

O óbH iM iie rt, o to  n o c .tyuaioH eycirtisa  ro p -  
ro rn , IipoH3BÓAHBlHHXCH B I Celi KoMSlHcill 
11 H ló n p o u i/ ia ro  Iiohh Ha nocTaBKy b e  na- 
r a 3 H iiu en n arep ia .ioB E  u  na nocTaiiKy 1I3E 
h iix e  ofiiiyuAupouaniH  ĄOH p e K p y r t  n p e 4 - 
croHLifaro iia b p p a b e  I ( i p c i i s l : [ lo.iucko.wi,, c e  
paapT .uienbl E ro  H m iikpatopckai o Bwcoue- 
cniA  l'ocrr,ąAPH U k ah k a io  Khh3H K o h c ta u th -  
ha HiiKo.iAEiuriA lla.MliciHHna b e  U apcT iih  
rio.lCKO.in>, na osna-ienuyio  onepaiąiio biiobs 
b y /ty i'b  llp0H3B0AHlhCH III, 0011(0111, llpil- 
cyrcTiiiH B pecTŁ -żluroncK oii KoiiMHĆiii Top­
ili  ce jp .iia ro  u 4 i i t ; iia ,m a ra ro  m hcae A ury- 
e r a  H acT oaiifaro  r o j ą  in . 4 Byx.E intj a x t :  
a) Ua uck) o n ep au iio  u  ó) ocoóo no K a*- 
Aoity 3uaniH) iiem eu  T. e. M> liepjioyn, c.iy- 
•lai: na nccrau K y  cy k o m , u x o ic to i ie  c e  no- 
crpoiiKoK) H3'i> c iix e  iiaTepitM ouE pcKpyT- 
c K a r o  o 6 u y n 4 iipouaiiin , a no BTopoan. na 0 4 Hy 
nocrau K y  3T11XE n a l e p i a , i o u l  ot,cU .ii.uo u  
ua uiHTKC Heujeft Tome 0 1 4 E n.iio

R-b nocrauK E  npefl.iaratOTCH c.rE.iyioujisi 
ueu(ii:

CyKHa c lip a ro  caópH K airroK aro  42,002 ap 
13 lVao u e p u i., cyKiia i eiiuo3e,ieiia i o 20,382, 
a p u i., cyKiia ńep jie ro  443 ap iu . lO u e p iu ., cy 
Kiia cE p aro  K pecrb in  CKaro 8037 apm .G B ep ., 
xo .icra  pyóau ieuH aro  82 ,372 a put. 12 uepui., 
xo.icTa uo/tK /ia^ooiiai o 180,012 a p m . 10 B e p .

I h n ,  o t n X I ,  n a r e p i a / i o i j E  n p e ^ i i o / i a i a e T c n  
n o c r p o t i T i : 4>ypałKeKT>8 1 0 3 , r a . i c T y K o i i - b ' 1 2 5 8 , 
i K i i i i c u o i  9 9 7 1 , m a p a i i a p T ,  1 0 , 7 1 3 , p y K an i i iy E  
7 6 8 5 , p a t n j e i t t  7 9 6 1 , p y & a x E  1 2 ,2 3 3 .

K o/iunecTuo n a re p ia .io u i ,  n p e .i/ia rae iii.ixE  
k t, nociaBKE, a panno  Ko.iHiecTBo ae iije ii 
npe.juo.ioiH eiini.ixb k t, nocT poriaE  MO»eTb 
yue/inniiTbCH u .n i yiieiihiiiHTCH u  ha TaKoe 
iia.wEHeiiib K o.m necTua no/ipiM 'iiiK E n p e ie ii-  
4 0 uaTi, ne 4 0 /iaienE .

yc/iouin  iia c T o a m a ro  noAp«A®> Ha r o n a o M E
OCHOtiailiłl  KOI1XE 4 0 ,l i li e I1E  ó b l l h  lip llHHTb U 
HciKviHeiib 3TOTb no4pfl/(E , onyó.iiiK ouaii- 
HiaBpecTE-żlMTOiiCKOio KoMMiicicio m , iii.HiE- 
in iie iib  ro4 y : b e  B apiuancK oń OiMiijia.ibHofi 
ra3 e iE ,,,B ceo 5 u (iiiy (tieu iiiiK E ' b e N . 128, 129 
u  1-30, b e  C. lleTepSyprcK H X E BE4oiiocTfixE 
b e N. 112,113 11 H 4 , bi> M o c k o b c k h x e B b j o . m o -  
C rn X 'b  BE  N. 113, 114 II 115, l l  BBBl l, le i lC KO.W B 
B e c u i u k e  iib N. 41, 42 it 43.

M arep iaab t M oateiE  iio jp ii/V iiiK b cT aim n, 
co upeiie in i oSbHii.ienin o ó b  y iuep iK ^en iii 3a 
11 h u e  u o .ip iin a , a OKoH'iaTedhiihKi cpoKb 
a io i i  iiocraisK ii H aaiianaerc il 1 ti 13 OKTa- 
6 pn 1862 r.

HocTabKa luiITbixE uem eft 4o,tjKiia dw ti. 
iip o im uo jliw a 110 uU pE  n o c i poflKH n i  b cb  1
(13) O k 1 HiipH, a oKOHua re^bH o AoAmna 61,111. 
nciio  m ena Kb 1 5 (2 7 ) 4 eKaópH cero me roż(a.

B npo 'ie iiE  n o 4 pH4 9 HKE m o ik c te  i ip iic iy -  
iiiiri. k e  nocrpoiiK T, ueu(en  u  paiiEe n a 3 iia- 
Meimaro cpoK a, eenn  toVh.ko b e  M ara3iniaxb 
KoM.wHcin 6 y4 )T b  m iE m e n  iioTpe5m ,in 4111 
T oro  M arepia.iiJ.

Ha C/iywaii iie iic iip a tn io crii n o 4 pH4 >iiiKa 
o n p e j'E .u ie  te n  iieycroiiK a h e  15 0 /0  n o 4 p>i4 - 
iiofi cy51.m i ,1. BiipoueME no4 pB4 SHKb no 4 iiep- 
r a e r c n  n n a rem y  iionuon iieycTofiKii ToabKo 
npH coBepiueiiiioH iiencripau iioc i 11.

Ho4 p n 4 9 UKE3an aaT iiu b  uo .m yio  iieyc roit 
KJb

16  ( 2 8 )  M a s  1 8 3 3  r. (T. X XV I 3 » k . 1 (a p .
I l o . i b . )  n y 5 . u i<itlhie r o p n i  tia n p o i i3 B e 4 e H ie  
c e  n o 4 p n 4 a  B i iy T p e i i iu ix E  n e p e 4 E A 0 K i ,  H t io -  
9HH0KE BE K83eHHI,IXB CTppei lif lXE 3ailH1iae -  
411,1 x e  t lenn y u cK O R ) Ta.vioWHeio 11 e i i  ' i i ih bm h,  
n a x o 4 HU(HMCH n . i o n K o i i  I 'y S e p i i i i i  M .ia iicK aro  
J 'E 3 4 a  b e  4 e p .  t l e i in y i iK C E  ( 11a K o r o p h in  h c -  
4KC/ieno n o  c u E r a n E )  n o  o i j E i i k E  Ha 6 7 2  p y 6 . 
c p e 6 . 8 8  K o n .

HarieuaTam ib iH  ooEfliEieHiti  6 y j y T E  n p n i iH -  
uae.Mhi b e  ll eiu.VBCKoii T a n o m  h e  ho h c h k o b  
npe.MH 4 0  ca .n a ro  i i a n a i i n  T o p r o u b .

C m E t e i  n e p e 4 E.iK a i iE ,  p a u i lo  K oi i4 Hl(in , 11a 
k o h x e  npoH 3B04CTBO T a K o u b ix B  c e  n o 4 p n 4 a 
6 y 4 e i  b oT4 a n o ,  m oik h o  h i l ,v e t i>  b e  T a w o m n E  
b o  b c B  n p H cy x cT B e H i ib ie  41m ,  TaKme 4 0  l i a ­
na 1 in T o p r o B E .

iK e . ia i o m ie  y u a c T u o B a r b  b e  r o p r a x E  ca irn  
IMH U[ie3 b CHOHXE llOBEpeilMblXE, o5n3ailbI  
i i p e 4 CTaiiMTb b e  ran oi i iH io  n pH  oÓEii ii /i eni ii  
BE 33,101 E  l j  10  naCTb HCUHC.ieilHOM 110 cm E-  
'raME c y u b i  t .  e.  67  p y 6 . 3 0 k o i i . ,  a t o t e  aa  
KE4IE OCTaHei'CH IIO4 PH4 E ,  404H te l lE  110110.1- 
HtiTi, 3 a , lo r  b 4 0  I j .)  nacTH n p e 4 4 o i n e i i n o f t  h u e  
11a T o p r a x E  c y u i i b i .

OÓ E iiB / ie i iin  4 0 .11KHU SbiTb u l i c a u b i  n o  n p i i -  
. l a r a e u o i l  y c e r o  n>op.M'E.

( 2 )  4 ep .  l l e n . i y u c K E  19 ( 3 1 )  Ikm h  1 8 6 2  r.

<t>opua o oE H B d eu i i i .

B e  c n b j c T i i i e n y ó . iH K a n i i i  o i e 1 8  ( 3 0 )  Ihm h  
c. r .  c h m e o S e h b . i h i o ,  n r o  11 o&H3biuaiocb u p o -  
ii3 iiecTH c e  n o 4 p H 4 a  b e  Ka3e i!i ii , ix  c r p o e i i i a x E  
aaliHMae.Mbix i, 11 e n . i y i i c u o i o  T a M o a m e io  11 eH 
n i i i ia M H n e p e 4 E , iK i i  11 i i o u i h i k h  aa [i. k . ( t 4 Eci> 
i i a i i i i c a T b  cy u . i i y  11 p o n  11 c i . i o )  c b  C0 0 4 i0 4 e-  
HieiiE  h c E x e  y c . i o i i i n  TpeSjc.vib ixE T o p r o u b i -
MH KOH4Hl(iHllII.

ITpii c o m e  n p e 4 c r a i i  11110 BE . l a . i o iE  6 7  p. 
3 0  K o p .  c e p . ,  KOTopi.ie b e  c  l y n a E  HeycTofiK ii  
m e . i a io  n o  lyuiiTb ou pa T H o  .1119110 b e  l l e n n y i i -  
cK of i Tai io iKHE. I lo c r o H i i B o e  .MEcTo m i n e , u ,-  
cTTio h m E io  m E c u r b  ii Hiic/ io  18 ‘32 r.

( i m a  11 <paiiH.iin.)

(N . D . 3986) AlofjAUHCKili OOep’/j- 
l lp o o ia n n i.u  iicincp'b.

C e paB p B iH ei i iu  i i u c i u a i o  Han a.ibCTBa, 11a-  
x o 4 i r i i ( a a c a  h e  l l u a n r o p o 4 C K o M E  u p o u ia i iT -  
c k o m e  Mara3HiiE KaaeHiia ii  c o ,n ,  9 9 6  n y 4 0 BE 
4  l j 4  c y n r a ,  h m E c t e  c e  n o c y j o i o ,  b e  k o t o  
p o l l  x p a i i m c H ,  i tp e4 i ia3 H a * ie i ia  h e  n p o 4 a m y  
c e  n y o n i i ' i i i b i x E  r o p r o B E ,  Ko ro p i . i e  u p a a u o -  
p n m e u b i  13 ( 2 i )  11 17 ( 2 9 )  A n r y c r a  c e r o  1 0 4 a, 
b e  y n p a B . i e i i iH  K oM eii4aH T a H i i a u r u p o 4 CKon 
K p E liocT H . /K e . ia io u y  e y i a c T H o H a n ,  h e  3 i h x e  
T o p r a x E ,  u o r y j E  h u h t k c h  Ty4 a ,  4,111 c e i o  b e  
n a a i i a ’ieu i ib ie  4 H11 ca.uH, 11,111 i ipHC4aTE o i l ,  
c e ó n  n o u E p e i i t ib i x b  c e  3aKoi iin ,iM ii 4011'EpeB- 
h o c t h m h ,  i'4 'E 6 y 4 y n >  i i p e 4 EflB/ ie i ii . i  h m e  
y c . i o n i n  110 n o K y i i x E  c o . m  c e  n o c y 4 0 lo .

17 y l io5 , i  11 u h l i o n i i  2 0  41m  1 8 6 2  r.

( 2 )  H a j n o p i i b i i i  C o h E t h h k e , 3 i i ó e p i i i i e i ) E .

(N. D. 3976) W a r s z a w s k i  O h er-  
P ro  tbiantrn e j s t e r .

D o d a j e  d o p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i ,  iż w  d n ia ch  
10 (22) i 1 4  ( 9 6 )  S i e r p n i a  r. b. w  Z a r z ą d z ie  
N a c z e l n i k a  P o w i a t u  R a w s k i e g o  o d b ę d z ie  s ię  
t a r g  z p r z e t a r g ie m  n a  s p r zed a rz  p o z o s t a ł y c h  
w  m. P o w i a t o w e m  R a w i e ,  p o  z w i n i ę t y m  tam  
P r o w i a n t s k i e m  M a g a z y n i e ,  r ó ż n y c h  m a t e r j a ł ó w  
i z a b u d o w a ń ,  j a k o  to:  z u ż y t y c h  w o r k ó w  s z tu k  
7 9 1 ,  w a g i  s t a r e  z ł a ń c u c h a m i  i d e s k a m i  j e d n e ,

nyra, zajęte zostały  na  sprzedaż w drodze p rzy ­
m uszonego wywłaszczenia:

D obra ziemskie W olica lit. B.

noHeceiibi
ne ocBO0 OHt4 aeTCn 011 , 1131,lCKailin c e  n ero  j tu łóbów  2 i do nich berlaczy p a r  2, legar sztuk

208, szopa d rew n ian a , w której m ieścił się m a­
gazyn , jedna i dw ie budki szyldwachów; osoby 
życzące nabyć te przedm ioty m ogą zgłosić się 
w  oznaczonych term inach  do Z arządu w s p o -  
m n i o n e g o  N a c z e l n i k a  P o w i a t u  i t a m  j a k o  też 
w  Z a r z ą d z i e  W a r s z a w s k i e g o  O b e r  R r o w i a n t m e j -  
stra , w  W arszaw ie na  L eszn ie  pod N. 710, mo­
gą przejrzeć w arunki sp rzedaży  należące, na 
miejscu w Rawie każdego czasu prócz dni św ią ­
tecznych.

W arszaw a d. 18 L ip ca  1862 r . 
K isielew ski.

T ’E x e  y o b i T K o u b  K O T o p u i e  b y 4 y T E  
K a n i u l o .

T o p m  ó y d y r b  u p o l J 3B0 4 i u c i i  l i e y c r u b i e ,  
c e  A o n y u j e t i i e M E  n p H C b M K H  ą a n e ń a T a i i H b i i b  
o o E a u A e o i v i ,  u a  t o u h o m e  o c u o u a H i w  r . i a n m
I I .  p a 3 4 ' B n a  111. K u m  u  1. t a c T H  IV . L u .  B o o u .
1 1 ,c 1 a i i O H . i e u i u :  n o  n p H c b M K a  a a n e n o T a i i -
III,1XE OÓ EH U/le HiH  O l E  VJBXb .1111(1,, K o T O p b p l  
4119110 11411 9 p e 3 E  i i o u ' C p e i i H b i X E  ó y 4 y i E  y o a  
C T B o u a r i ,  b e  i i a y c r i i b i x e  r o p r a x E  l i o c u p e u j a -  
e r c a  i i  1 1 0 4 0 Ó11EIH o Ó E i i u / i e i i i H  i i e o y A y r  b  i i p n -  
h i i t e i  m i  H E  K a K o e  c o o ó p a i K e i i i e .

T o p r u  4 0 .1m l i m  61,1 t e  l i a u a T b i  c e  ( ( E H E  0 1 - 
K p b i i b i x E H a  K o u . M e p u e c K o M E  l i p a a E  ' l i i o u i i l l -  
K O M b  I j p e c T E - y l l l T O B C K O f !  Ko.MMIlCI Il  H a 4 B o p -  
H b l l l E  C o b E T H H K O M E  H p a C 4 0 l l b l M E .

f l o  9TH.ME u m i a n i -  u a i  o  1 o n . i e i i i e  s i a r e p i a -  
, i o u E  b e  n o . 1111,1X 1, h i ,n u ć  o o m i i i . i e i i n b i x  I, K 0 - 
,111' i e c T B a x i. u p o c n i p a e r e n  n a  cy.11.u y :

C j k h o  c E p o e  n i a ó p H K a i i T C K o e  3 9 , 0 6 2  p y ó .  
6 3  3 ) 4  K011 . ,  c j k h o T c . \ i H o 3 e 4 e n o e  ł a ó p H K a u T -  
C K o e  1 9 , 3 0 2  p .  9 0  k . ,  c y a i i o  u e p i i o e  * a ó p i i -  
K a m c K o e  4 2 6  p .  4 0  3 ) 4  K. ,  x o . i c t e  p y ó a i u e u -  
i i b u i  4 8 2 2  p .  4 2  1 ) 2  k . ,  X0 4 C T E  i l o j K - i a j o H i i w i i  
1 0 , 5 0 0  p .  8 8  1 ) 2  k .

l l o c T p o f i a a  p e K p y T C K a i l o ó n y  11411 p o i i t H i r t  u a  
1 2 , 2 0 4 p . 7  1 k . ,  a  B o o o u j e  hci i  o u e p a i ą i H  110 i | E -  
n a i i  b  Ń i i u o u H H K a  r i p n c j i o B a  c o c r a B . m e T E  o ó -  
t i ; y  10  c y .M i iy  9 3 , 3 9 0  p .  6 4  1 ) 2  k.

. l i i p a  m e  i a i o u j i n  u c i y u u T b  u b  M a y c n i b i i t  
T o p i  E ,  o ó H 3 a i i b i ,  4 0  u p u e r y u  p  Hi ii  k e  n e i i y ,  
u p e 4 C T a i ! i i i b 3 a , i o i  b i i e  i i e n E e  l ó l ł j o  n o A P O A *  
t i o i i  c y i i b i ,  110 i i b i i u e  c K a i i a i n i b i i i T ,  i p E i i a M b ;  
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(N . D. 4047) P is a r z  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  
G u b e rn ii  R a d o m s k ie j  w  K ie lc a c h .

Stosow 'nie do a rt. 682 K, P. S. wiadomo czy­
ni, że na  żądanie Domiceli Z aw adzk iej panny  
doletniej w 111. W arszaw ie w dom u pod N. 786 
O kręgu i G ubern ii W arszaw skiej zam ieszkałej, 
a obrane zam ieszkanie w ui. K ielcach, w O k rę­
gu K ieleckim  G ubernii Radom skiej u L udw ika 
Ivrzyszkow skiego P a tro n a  T ry b u n a łu  ja k o  swe­
go O brońcy i popierającego sprzedaż m ającej, 
w poszukiw aniu  sumy rs. 3 ,750 z procentem  
5° /0 od dn ia  1 L isto p ad a  1860 r: b iegnącym , tu ­
dzież kosztów  egzekucyjnych z mocy obligacji 
U rzędow ej na dniu 19 (31) Październ ika 1859 
r. przed Stanisław em  Ja siń sk im  R ejentem  K an ­
celarji Z iem iańskiej G ubernii W arszaw skiej w 
W arszaw ie zeznanej, tejże Domiceli Z aw adzkiej 
od Ignacego Szydzińskiego, w łaściciela dóbr 
W olica, tamże w O kręgu  Szydłowskim  G ubernii 
Radom skiej, jak o  sw ej w łasności zam ieszkałe 
go i obrane zam ieszkanie m ającego, aktem  Pe- 
liksa  Ł uniew skiego, K om ornika p rzy  T rybuna 
lc tutejszym  na dniu 25 K w ietnia (?  Maja) 1862

w raz z 'A  'i*. K.

poprzednio  do księdza J a n a  K ola to ijicza  na le ­
żące, a  przez Ignacego  Szydzińskiego d. 26 Sier­
pnia (7 W rześnia) 1854 r. na  licy tacji publicznej 
kup ione, w para tii Ł ukow a gm inie W olica Ogu 
Szydłow skim  G ubern ii Radom skiej położone, 
w iorst 23 0(1 m. K ielc, w io rst 9 od m . Chęcin, 
w iorst 6  od m. Sobkow a od leg łe , od północy 
z dobram i O strów  i starostw o C hęcińskie, od 
w schodu z dobram i Siedlce, od po łu d n ia  z g ru n ­
tam i M iasta Sobkow a i T o k a rn i, a od zachodu 
z dobram i T o k a rn ia  granii zące, m ające ro z le ­
głości około  m. 507 czyli dzies. 246, nie licząc 
miejsc p różnych i placów  pod zabudow aniam i, 
i k tó ra  to przestrzeń  nic je s t zupełnie odsepero- 
w ana od t/ 3 części cióbr W oliey należącej do L u ­
dw iki Ja s iń sk ie j, a'naw et uży tk i z łąk , pastw isk 
i niektórych dochodów są  razem  ciągnięte.

W przestrzeni pow yżej w ym ienionej wynoszą 
g ru n ta  orne gleby sapow ato-p iaskow ej k am ie ­
nistej nr. 111, ogrody m. 3, łąk i m. 43, p r. 26, 
nie licząc około m 3 i pr. 128 łąk i do m łyna 
podanej i w spólnie z częścią d ru g ą  używ anej, 
olszyna m . 1, pr. 135. p istw iska około  m. 24, 
drogi i n ieuży tk i około m. 2 0 , pod budow lam i 
111. 3 , w lasach  i zaroślach m. 2 1 1 , w czem oko­
ło  m. 4 od strony dóbr T o k a rń  zakw estjonow a- 
ne, g ru n ta  w łościańskie z zabudow aniam i i ł ą ­
kam i około m. 1 2 0 .

W dobrach tych są następu jące budynki:
D w ór z r a u r u  prusk iego , w s łu p y , 7. kominem 

m urow anym  gontom k ry ty , z sieni, trzech po ­
koi i alkow y składający  się z gankiem  i p iw n i­
cą, połow a domu fo lw arcznego  z drzewa pod 
słom ą, szczytem od w schodu słońca^ zw rócona, 
s to d o ła  drew niana pod słom ą, w której od północy 
spichlerz a przy niej m ały chlew ik i w ychodek, 
stodo ła  d ru g a  w s ł u p y  z ch rustu  do poprzedniej 
p rzystaw iona ta k  żejedD a ściana stanow i ścianę 
tej stodoły , sta jn ia  i w oddzielnym  budynku wozo­
w nia oby dwie z drzew a pod słomą, dwie piw niczki 
na  kartofle, budow la p ozosta ła  z kuchni czyli 
oficyny i obory drew iane słom ą k ry te , k tóre  
to budowle o taczają  podw órze, a m iędzy niemi 
jes t przejazd od wsi W olicy do dw oru  i budowli 
tejże wsi do Ja s iń sk ie j na leżących .

B udow le te gran iczą  n a  wschód z placem i 
gruntem  do części Ja siń sk ie j należącej.

Dom z drzew a pod słom ą now o w ybudow any 
przez służbę dw orską i zagrodnika  h ra ilc iszka  
K w as, obecnie czynsz płacącego zajm ow any.

K arczm a z drzew a pod słomą p rz j z J a n a  Gi- 
bas szynkarza w połow ie zajm ow ana, k tó ry  i/ t  
części dochodu, czy li): każdego roku  za m iesię­
cy ośm oddaje w łaścicielow i Szydzińśkiem u, 
a za miesięcy 4 Ja siń sk ie j, posiada g run tu  m . 
6 , płaci czynsz i dochód z  tego ty tu łu  wynosi 
rocznie około rs. 105, w drugiej zaś polow 
m ieszka A ntoni W ójcik  z a g r o d n i k  i  P r * 2  
dynku tym  z n a j d u j e  s i ę :  s t o d o ł a ,  chlew ik , 
d ó l k a  c z y l i  z a j a z d .

M łyn now o-w yrestau row any  z drzew a pod 
gątem  o dwóch k o łach . Młyn ten należy  w >A 
części do S zydzińskiego, a zresztą do J a s iń ­
skiej; je s t z g runtam i i łąkam i do n iego nale- 
żącemi w  dzierżaw ie M ateusza K aszy do d. 12 
(24) Czerwca 1863 r. za czynsz rs. 135 i 30 
korcy miewa d la  Szydzińskiego.

W zabudow aniach dw orskich  m ieszkają n a ­
stępu jący  dawniej pó łro ln icy  lub zagrodnicy 
odrabiający  pańszczyznę i pow aby, tudziez o p ra ­
w ę , a  dziś p łacący  okup pańszczyźniany: J a n  
P apka, W ojciech W ójcik, K asper K urdek , 
Andrzej S k robek , J a n  G abr.VŚ, Jozef W ojda, 
G abryś M ichał, J a n  K ulczycki, W ojciech Ga- 
bryś, M aciej W ojtyś, F ran c iszek  C iełbatn , 
F ranciszek  K w as, J a n  G ibas, A ntoni W iecek 
i oprócz tego kom ornik M ateusz G abryś, k tó ­
rzy zajm ują chałup drzew ianych słom ą kry tych  
dziew ięć oddzielnych, a dw ie chałupy  po p o ło ­
wic, gdyż d rug ie  połow y należą  do części J a ­
sińsk iej i m ają oprócz tego chlewy i stodoły. 
Do dw oru należące g ru n ta , łąk i, lus i pastw i­
ska, są  w 26 k atego rjach  w akcie zajęcia przez 
kom orn ika co do granic opisane, a  wysiewy-po­
dane: ży ta  korcy  50, pszenicy korcy  6 , ow sa 
korcy 50, jęczm ienia korcy  20, groeliu  korcy 
6 , ta ta rk i korcy 4, prosa g arncy  16, ziem nia­
ków  korcy 45. G ru n ta  przez w ło śc iau p o siad a ­
ne są opisane w 8 kategorjach  i oprócz tego 
g ru n ta  do m łyna należące.

Przez obydw ie części dóbr ty ch  przechodzi 
rzeka zw ana C zarna, n a  k tórej m łyn i oprócz 
togo je s t sadzaw ka zarybiona.

Z dobram i temi zajęto w ołów  roboczych 2 , 
koni fo rnalsk ich  2 , p łu g  1 , radeł 2 . bron 2 , 
m łynek  do czyszczenia zboża.

W edle zadyktow anego  w niosku p rz iz  F erdy ­
nanda Szydzińskiego, dobra te m ają być za 
kon trak tem  p ryw atnym  z daty  20 Czerw ca 
1860 r. w jego dzierżaw ie do dn ia  12 (24) 
1856 r. i do końca dzierżaw y czynsz zapłacony 
a inw entarze żywe i m artw o jego w łasnością.

P odatk i, to jest ofiara, liw eru n ek , szarw arki, 
D ziennik G ubernialny  i D ziennik  P raw  w yno­
szą rocznie rs. 81 kop. 19 i opłaca się dziesię­
ciny K ościołow i w Ł ukow ic rs. 1 lcop. 50.

Obszerniejsze op isan ie  dóbr znajduje się 
w akcie  zajęcia i przy w aru n k ach  licy tacy jn y ch  
k tó re  każdego czasu przejrzano być mogą 
w K ancSlarji P isarza  T ry b u n a łu  i u  L udw ika 
Ivrzyszkow skiego P a tro n a  sprzedaż p o p ie ra ­
jącego .

Z ajęcie to doręczone W ojciechow i B orow ­
skiem u W ójtow i gm iny d. 5 ( 17) M aja 1862 r., 
a  P isarzow i Sądu Pokoju  O kręguS zydłow skie- 
go d. 11 (23) Maja t. r.

W niesione do księgi wiczystej dóbr zajętych 
(1. 23 Czerw ca (10 L ipca) r. b ., a  do księgi 
zaaresz tow ań  w K ance la rji T ry b u n a łu  d. 11 
(23) L ip ca  r. b.

P ie rw sza  pub likacja  zbioru o b jaśn ień  i w a­
runków  licy tacy jnych  sprzedaży, odbędzie się 
na audjencji Publicznej T ry b u n a łu , w iniejscn 
zw ykłych posiedzeń w mieście K ielcach w zam ­
ku po-B iskupim , w dniu  31 Sierpnia (1 2  W rze­
śn ia ) 1862 r . ,  a dwie następne co dw a ty g o ­
dnie, stosownie do a rt. 702 K odeksu P o stęp o ­
w ania Sądow ego.

K ielce d. 13 (25) L ipca 1862 r.
l i o ż y n k o w s k i .

W ywieszono ua  tablicy  sali posiedzeń T ry ­
bunału  d . 13 (25) L ip c a  1862 r .

R ożynkow ski.

b u -
s to -

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. D. 3697) S ą d  P o lic ji  P o p ra w c ze j  
W y d z ia łu  P io tr k o w s k ie g o .

Zapozywa Karola Czarneckiego wieku lat 33, 
mającego, katolika, gorzelanego, ostatnio we wsi 
Lipie Powiecie W ielańskim zam ieszkałego, a obec­
nie niewiadomego z pobytu, aby najdalej w ciągu 
dni 30tu od daty niejszego pozwu licząc w Sądzie 
tutejszym stawić się zechciał, celem zapublikowa- 
nia mu wyroku Sądu Apelacyjnego K rólestw a 
Polskiego z dnia 13 (25) Października r. z. gdyż 
;v przeciwnem razie wedle przepisów prawa po- 
stąpionem zostanie.
Piotrków doia 30 Czerwca (1 2  L ipca) 1862 r.

Sędzia Prezydujący,
Asesor Kolegjalny, Chmieliński.

(N. D. 3 r*7:>) S ą d  P o ko ju  O kręg u  
B ie b rza ń sk ie g o .

W zyw a W olfa K alinow skiego z furmaYistwa 
i Chaim a K alinow skiego z handlu dziegciu  oraz 
terpen tyny  u trzym ujących się, w m. G rajew ie 
Pow iecie A ugustow skim  m ieszkających, obwi­
nionych o kradzież koni u A rensa we wsi Z a w a ­
dy O kręgu  Ł yckim  w K rólestw ie Polskiem  p o ­
łożonej, aby do złożenia ostatecznego tłom acze- 
n ia  w tej sp raw ie do Sądu tutejszego najdalej 
w ciągu trzech  m iesięcy, licząc od daty  tego 
w ezw ania osobiście staw ili się . P obezkutecznym  
upływ ie tego term inu, Sąd spraw ę w \ź  rzeczo­
ną zaocznie osądzi, a przeto n iestaw ający  u t r a ­
cą p raw o do w szelkich zarzutów  przeciw ko 
św iadkom  i dowodom i wyrok przeciw ko nim 
w ydany zostanie w ykonany na  ich mieniu, oraz 
na  ich osobach po u jęc iu .

S z c z u c z y n  d. 16 (28) C z e r w c a  1862 r. 
Podsędek, R upa lsk i.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. I). 4054) S ą d  P o lic ji  P o p ra w c ze j  
P o w ia tu  W a rs za w sk ie g o  W y d z ia łu  11.

W zyw a wszelkie w ładze nad  porządkiem  i 
bezpieczeństw em  w k ra ju  czuwające, aby Annę 
Ilochszte ter, szynkarkę z wsi G zow a O kręgu  
Raw skiego z tran sp o rtu  z m Rawy do tu te jsz e ­
go Domu B adań  zb ieg łą  o ud/.iał w znakom itej 
kradzieży  we wsi S łup iu  ze szkodą b lizko vs* 
3000 obw inioną, u jąć i Sądow i tu tejszem u, lub 
najbliższem u dostaw ić p o sta ra ły  się, albo też 
wiadomości do w ykrycia  je j d o sta rczy ły , r y s o ­
pis H ocliszteterow ej: la t liczy 32, w zrost średni 
włosy czarne, twarz ok rąg ła , ocźy piw ne, nos
sp iczasty  m a ły ,.u b ran a  by ła  w salopę 
kam lotow ą, sukn ię  żó łtą  w kw iatk i, spódnicę 
b ia łą , pończochy baw ełn iane itrzew ik i, chustkę 
w eh ó an ą  koloru cynam onow ego w kw iaty , i 
kapelusz ryżow y z w oalką  czarną .

W arszaw a d. 5 (17) L ip c a  1862 r .
Sędzia Prezydujący, M oczydłow ski.

(N. D. 3716) S ą d  P o lic ji  P o p ra w c ze j  
P o w ia ła  W a rs za w s k ie g o  W y d z ia łu  l l .  
Wzywa wszelkio w łiiche n ad  porządkiem  i b iz -  

pieczoństw em  w kra ju  czuw ające, ażeby bacnne 
zw racały  oko na P io tra  K aczorow skiego, la t  
28 podającego, urodzonego w e wsi R adzyniu 
z Ja k ó b a  i M arjantiy, u trzym ującego się ze s łu ­
żby za O w czarza ive wsi Suliszew ie, obecnie 
z pobyru  niew iadom ego, i w razie u jęcia  tegoż
K aczorow skiego, Sadow i tutejszem u lub najb liż­
szem u pod pew ną s trażą  odstaw ić r o z p o r z ą ­
dziły .

W arszaw a d. 6 (18) L ipca 1862 r.
Sędzia P rezydujący, M oczydłow ski.

d o n i e s i e n i e H A N D L  o w  E
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-Składający  dek laracje  obow iązani są d o łą ­
czyć kw ity  K asy G órniczej 11a złożone vadia 
gotow izną lub w pap ierach  procentow ych ua 
kaucje przez Rząd przyjm ow anych z w łaściw e­
mi kuponam i po rs. 1599 i na koszta  ogłoszeń 
gotow izną po rs. 16, oraz podać Naczelnikow i 
O kręgu przed term inem  licytacji podług n a s tę ­
pu jącego w zoru:

W zór do deklaracji.
W sk u tek  og łoszen ia  N aczeln ika Zakładów  

G órniczych O kręgu  W schodniego z d. 7 (19) 
L ipca b. r. Nr. 4885, podaję uin iejszą d ek la ra ­
cję, że podejm uję się dowozów dla zak ładu  
w ielkich pieców  w S tarachow icach  na ro k  1863 
z odstąpieniem  od cen podanych  do licy tac ji 
p rocen t (w ym ienić wysokość procen tu  w yra­
źnie i czy te ln ie  liczbą i literam i) poddając ęię 
wszelkim obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w a­
ru n k ach  licy tacy jnych  zamieszczonym, przeze- 
m nieodczytanym  i zrozum ianym .

Kwity kasow e na  złożone vadium  i koszta 
ogłoszeń dołączam , k tó re  w razie  n ieo trzym a­
nia się na licytacji sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. najbliżej 
| stacji pocztow ej N.

Pisałem  w N. dn ia  N. m iesiąca N. roku  N. 
(podpisać w yraźnie imie i nazw isko.)
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H a n n i e  u a u o n i  6 y 4 y r i >  n p i i i i H i i a e . n b i  na 
T O H i io M E  o c i i o u a i i i i i  e r a  1 e i i  c e  1586 110 I64k  
n a c T H  I t . X. Cu. l p a » 4 . u s k . 1134 1857 r .

U p i i  p a u e H C T u E  R E  h e  u a  T o p r a x E ,  k o 4 U- 
u e c T u o  u e u ą e i i  ó y 4 e i E  [ ći i . t T . u c u o  i i o i n . i y  u o p -  
lOliauŁUIl.MCH Ub l i p o n o p i p l l  l l b l 3 0 U 0 B E  HXE,  
a  i i e c o i u a c i i o i u e i i y c i i  n a  3 1 0  p a 3 4 ’E 4 e i i i e  o T -  
K a a n i B a e T c a  h e  i i o c t s b k / e h  u e u j i i  ó y ^ i y T E  p a 3 -  
4 E  i e n w  i i e a i 4 y  4 p y r i i M i i  a t 6 4 a i o m n . n n .

y  I B c p i K 4 e H i &  l p b H E ,  K o T o p b i n  o c T a u y  i  e n  
u a  T o p r a l E ,  6 y 4 e i E  3 a u H c i i T b  o t e  E 1 0  H m -  
i i E P A T o r e K A i o  B i . i c o 9 e c t h a  B e 4 i i K a r o  Ktiri3H 
H a i l E C T HI1KU B E  L j a p C T B l i  1 1 0 4 b K 0 11E .  

l i p e C T E - . łH T O U C K E  2 1  I l0 4 H 1 8 6 2  T.

ZAWIADOMIENIE ZE SKŁADU HURTOWEGO I CZĄSTKOWEGO

HERBATY CHIŃSKIEJ
I .  l i t l i t W i g l l i f

p rzy  ulicy Krakowskie-Przedmieście na przeciw nowo wybudowanej OesW SU ^by wafel.sit w/
i Dobroczynności.

W skutek ogłoszenia mego że w IlanM'1 moim

C E N T  H E  j a B  A T I
O  P O Ł O W Ę  Z N I Ż Y Ł E M

otrzymałem liczne zapytania listow ne jaki® gatunki i po jakich cenach sprzedaję, ni-
mam honor zawiadomić:

Nr.  1 
Nr.  2 
Nr.  3 
Nr.  4 
Nr.  5 
Nr.  <3 
N r .  7

Herbata
Herbata
Herbata
Herbata
Herbata
Herbata

(N . D. 3985) I le n .iy e e K a H  T a M o m n n . 
O o e i i b a h c t e  m t o  1 6 (28) ó y j y m a r o  A m y - 

e r a  c e r o  r o A a  b e  12 n a c o B b  y T p a  b e  l l e -  
n e n 4 y u c K o i i  T a i i o u t i i E  b y A j T E  n p o H 3 i i e 4 e n h i ,  
Ha T O 9 H 0 M E  OCHOliail  l l  l lO CTal lO UAeilt fl  Co-

niejszem  p r z e t o

czarna familijna,
„ w yższego  gatunku 

z tańszych najlepsza 
am atorska 
z kwiatem

”  Z kwiatem wyborowa 
Liasinska wysokiego gatunku tak

zwana Cesarską herbaty funt od zip. IG do zip-

Handlującym odstępuję rabat.-- Ceny stałe.

funt
V

Zip.
yy

5
6 
8

g T .

yy

yy

15
20

10 yy —
t f

yy

yy

yy

12
13

yy

yy o 
I

20 .

J U T R O  z  P O W O D U  Ś W I Ę T A  D R O C Z Y S P O W S Z E C H N Y N I ED  Z  I  E  N  NT E G O

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


